Stroił żarciki, aż odmłodniał cały. 
Z figielków 
| Aż zapytają, skąd to—że choć siwy, 

Humor ma dobry, wesół jest i żywy — 
| A Dziadzio na to rzecze: Ja widzicie, 
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Dziennik polityczny. społeczny i literacki. 
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Piąte!, dnia 26 kwietnia 1912 roku. 
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Redakcja | administracja "Nowego Kurjera Łódz 
kiego” mieści się w lokalu przy ul. Zachodniej 37. 
do redakcji zgłaszać się mogą odj 
11 do 12 w południe i od 6 do 7 wiecz. 
Administracja otwarta od 8 rano do 8 ERNS: 


interesowani 


Adres tełegraficzny „Łódź K 
Rękopisów nadesł: 


Zmiana adresu 20 kop, 


Prentr "erata w Łodzi wynosi rocznie rb. 6, pót- 
rocznie rb. 3, miesięcznie kop, 50 


| wą dolicza się 20 kop. miesięcznie. 
| Za przesyłkę zagranicą dolicza się 60 k. miesięcznie, 


TELEFOWU Nr. 253. 


Gana ogloszeń: 


l-szą strona 50 kop. za wiersź 


lub jego miejsce, nadesłane 50 kop., nekralłogł Frer 
Za odnoszenie do donu lub przesyskę poczto- | klamy 15 kop., ogłoszenia zwyczajna 10 kop. Drobne 
ogłoszenia 1'/, kop. za wyraz, 


Ogłoszenia zamiejsoowa: | str.50 kop., reklamy pe 
20 k., zwycz. po 12 k. za wiersz petitowy'ub jego miejsce. 


POM nie zwraca, za artykuły nieoznączone z góry ceną, honorarjów administracja wypłacać nia hędzie. 


Agentury 


; w Łodzi Bivro ogłoszeń „Promień“, Piotrkowska 81; w Pabjanicach A. Wadzyński, Zamkową nr. 23, w Zgierzu: Al. Bielas, Poczek. Tram. Nowy Rynek 
WYŁĄCZNE PRAWO przyjmowania ogłoszeń w Rosji, za granicą i w Król. Polskiem, oprócz Łodzi i okolicy. oddane isst Domowi Handi, L. i E. Metzi i Seka. 


Teatr Popularny. 


Dzie 


wiecz, 


Jutro 
po. poł 


Nadzieja 


polowanie na zięców 


Jutro 
wiecz, 


damson i Dalila. 


lowootworzona Fabryka Przetworów Liemniaczanych 


ZŁOTY 


POTOK 


- Bracia Zarembowie, J. Morstin i S-ka 


poleca w najwyższym ZE: 


Ządać wszędzie! 


Fabryki Union w Warzzawie 


niezrównanej dobroci tytunie 


ErZETUM - odRb, L.60do m. 12. 

Obstalinkowy „ „180, „640 

Kanti- „ „264, , 6. 
połeca 


Ja Drabikowski, Piorkowska 13. 


l Żądać wszędzie ll 


Dzisiejszy numer składa się 
z B-miu kolumn, 


Kalendarzyk. 
RZE Z KRKA 


Piątęk, d. 26 kwietnia 1912 r. 
Dziś: Kleta i Marcelina Pp. 
Jutro: Teofila i Tertuljana, 


£ bajeczek Ola grzecznych Dzieci, 
Mziadumio. 

Siedział Dziadunio, jak gołąbek siwy, 

A wokoło wnuczki, ich szczęściem szczę- 

[Śśliwy, 


Dziadzi dziateczki się Śmiały, 


 Koniak Szustowa piję całe życie, — 


Władysław Darigel A 
Warszawa, Niecała iĝ, Telefon 2490—20, 


Jeżeli zalecamy, to 4 
tylko coś znako- 

mitego, a tem e 

— piwo í 


esehe en 


Sklad kasie Pańska 39. 


YTELEFON 11-18, 


Hodie tibi 
eras mihi! 


—Q00-— 
Rządowi gubernjalnemu w Piotrkowie złokono do 
zatwierdzenia 42 plany nowych domów w Łodzi, 


(x kroniki wczorajszej). 


Jak grzyby po deszczczu, wyrastają 
domy, To tu, to tam ponad sąsiędnie 
dachy wyrasta nagle wielopięteowa kan 
mieniea i niewybredny gust łodzianina 
radują jej „Stylowe* wieżyce, ornamenty 
i inne bezczelne „sęcesie*. 

— Rośniemy! — powiada sobie ło- 
dzianin z dumą i radością i mniema 
pewnie; że w oczach całego Świata j © 
gomiasto z każdą nową kamienicą 
zyskuje jakiś plus do przyszłej jego 
monografii. 

jakże się mylł 

Wierzę, że jesi kiedyś, jakiś nieby- 
wały katakłizm zechce zmieść z oblicza 
zięmi „miasteczko Łódź”, jeśli spea- 
wiedliwa dłoń przeznaczenia zechce 
zatopić to miasto potokiem lawy (bodaj 
za wysokiem cłem sprowadzonej z Sy- 
cylji, — to po wielu wiekach, jakiś 
kronikarz tak zapówne opisze wykepa- 
liska Łodzi: „Co najbardziej badacza za- 
stanawia, to że w XK wieku, w epoce 
rozłowitu sztuki i estetyki, w° europej- 


skiem- dużem mieście domy budowano 
na wzór dzisiejszych naszych śmietników 
miejskich. Zewnętrzna strona wykopa» 
nych budowli przeraża niemal bezmy śl- 
nością form i brakiem elementarnego 
poczucia piękna; wewnątrz budynki 
przypominają obecne cmentarze przy 
krematorjach, 


wW szeregach maleńkich klitęk bez 


orza BRO a wot Ad się zapew». 
Gwis Co zaś najbar- 


dziej zastanawia badacza, to materjaż, z 
jakiego budowano te domostwa. 

jak się okazuje, w miejsce materja- 
"łów budowlanych, używano zwykłych 
smieci | odpadków nieorganicznych, to 
też w zależaości od silniejszego wiatru 
lub wilgotnej pogody, budowie kopal- 
nych łodzian waliły się w gruzy... 
` Ale dość tej lumorystykiłi Nam 
współczesnymi śmiać się — nie przy» 
Stoi... 

Jeśli przyszie pokolenia śmiać się w 
będą, oglądając ślady naszych łódzkich 
„domków z kart“, to zapewne uśmieją 
się również z naszej... powiedzmy, -= 
naiwności, 

Katastrofy budowlane zaczęły osta- 
tnio mnożyć się epidemicznie. 

Co pewien czas mieszkańców tej 
lub owej dziełałcy ogłuszy huk walącej 
się w gruzy budowli. Czyni się krzyk, 
chaos, zamęt,. Nadjeżdża straż ogniowa 
z... wodą, pogotowie pracuje bez wyt- 


-Chnienia, policja rozpędza ciekawych, 


reporterzy zarabiają po cztery złote nad 
normę, trurmniarze zacierają ręce... 

A co robią: architekci, majstrowie i 
przedsiębiorcy? —— Nic.. Oni już swoje 
zrobili. 

Conajwyżej szukają... nowej roboty, 

Mija kilka dni — i wszystko znów 
idzio swoim „zardzewiałym* trybem. 

Tyłko gdzieś na lwańcach miasta, 
w ciemnych robotniczych chałupkach, 
jakieś istoty na nędzę i niedolę rzucone, 
płaczą po ©jcach, braciach i synach, co 
io „przy robocie ich przygniolło, że 
wcale nie spesób było ratować"... 

— Jęczały bidoty, bez pare godzi- 
nów jęczały z pod grizu.. 

Ale eo było robić?  Zadnego do- 
stępu.. Ani ręki podać, ani słowem 
pocieszyć w godzinę Śmierci, Pod wie- 
czór to i jęczeć przestały, Widno zmar- 
ło się biadakom, aj 

Dusza się wzdryga.. 


— Jakaż przyczyna? — spytajcie 0< 
calonych murarzy. 

— Ano jaka? Wiadomo, — parta= 
nina, fuszerka, gonią, gonią... 

Zimowa robota — także... A mew 
terjał — wiadomo jaki — lichota. - 
Byle taniej, byle prędzej I 

— Któż winien? 

— Ano... chyba, że nie my. 
domo, kta winien... 

Wiadomo 1 niewiadomo 

To właśnie jest tragedją, że wsad 
domo:k to winien? 


Przed budowlą na rusztowaniu wic 
si tablica; architekt X, majster ” malarski 
Y, majster ciesielski Z... 

Który? A może żaden znich? — 
To najpewniej. 

Jest ktoś, czyje nazwisko nle? figis 
ruje na tablicy, kto jednak z krwi ofiar 
z hekatomby ludzkiej stawia sobie; „wła 
sne” pałace, które się już m- yk e 

alg 

Ten „ktoś* obojętnie -wyminie- pos 
grzeb swych ofiar i czapki nawet przed 
nim nie uchyli, 

Ten „ktoś“ nieuchwytny a straszny 
ukrywa się w cieniu za piecami niewin= 
nych.. Kimkolwiek jest i jak sią nazy- 
wa — pieczętuje się zawsze herbemo 
„Wyzysk* (na brudnem polu Fuszerka 
i Szwindęlji 

Hodie TENT miis 
h il Co dziś tobie — jutro mniel 

Czyli nie pomyślą o tem wszysty 
ci, co sami w „domkach zj kart 
mieszkają, że dziś — jutro figłarny wie- 
trzyk pogrzebać ich może pod gruzami, 
że ich żony i dzieci codzień narażone 
są na niebezpieczeńsiwo „archiiektury 
lódzkiej* o każdej porze i na *każdej 
ulicy. 


Trzeba raz areszcie oświecić: tė 
mroki, które kryją współczesne budowe 
nietwo łódzkie, — za kulisami ' muszę 
dziać się rzeczy a I e bywa La 

Trzeba koniecznie ustaići ktg 
winien? 


Wia- 


LE 
Zaznaczamy, że artykuł powyższy 
nie dotyczy bynajmniej spacjalule ‘katas 
stroły wczorajszej. 
To tylko fatalne jej skutki były.o= 
wą kroplą, co przepełniła kielich -gorgs 


SEY 


Ai 
w 


X JEGO R OGG CJEŻÓ 


m RE 


RZS "RE 


„mającego, 


Pierwsza forma wywłaszczenie, 


i Rząd pruski zdecydował się pod 
naporem pruskiej hakaty przystąpić do 
wykonania ustawy o wywłaszczeniu, 
Wedle oficjalne; zapowiedzi ministra rol- 
hictwa — rząd postanov i wywłaszczać 
aaką ziemię, która zmienia właściciela i 
jto w tych wypadkach, kicdy zachodzą 
warunki, przewidziane ustawą © wywłasz= 
czeniu. 


Ustawe ta, zezwalająca na rabunek 
polskiej ziemi, na rzecz komisii koloni- 
zacyjnej, przedstawioną została sejmowi 
(Hea przez prezydenta ministrów 

lowa dnia 26 listopada 1907 r. a 
rzeszła dnia 18 stycznia 1908 głosami 
nserwatystów i narodowych liberałów, 
l W programowej mowie powiedział 
wówczas Bülow: „Stoimy silnie na sia- 
mowisku Fryderyka Wielkiego, Który na- 
Aychmiast po uzyskaniu (ll) części kraju 
polskiego, zaczął silną kolonizację. Do- 
rowolne sprzedaże zięmi już nie wy- 
starczają — więc musi się przystąpić do 
mystęmu wywłaszczania w interesie na 
rodowym”. 


Warto przypomnieć szczegóły tej 
stawy wywłaszczającei, którą lat temu 
cztery społeczeństwo polskie na pamięć 
umiało a obecnie sprawa tą poszła w 
zapomnienie i tylko pogłoski o zbliża- 
jącem się wywłaszczeniu przypominają 
mam wiszący nad nami miecz Damo- 
klesa, 

Wedle § 14 ustawy wywłaszczającej, 
prawo wywłaszczenia nadaje państwu 
rozporządzenie królewskie dla pewnych 
miejscowo ograniczonych obszarów, W 
wozporządzeniu ma być podany czas, w 
przeciągu którego z prawa tęgo ma się 
robić użytek, 


Granice obszaru wywłaszczyć się 
oznacza komisją koloniza- 


f 


«cyjna. 

: Uchwała tej komisji ma być prze- 
dłożona prowiacjonałnej „Radzie przy- 
bocznej” która prawnie o wywłaszczeniu 
decyduje — poczem się o tem  zawia- 
‘damia właściciela gruńiu, ogłasza w 
gazecie urzędowej i proceller skoń- 
czony. 

i Właściciel może rekurować do mi- 
misterium rolnictwa — ale to: mu sią O- 
<zywiście na nic nie przyda, 


Rząd pruski, maige taką ustawę, 


nie brał się odrazu do wywłaszczenia. 


Nie pozwała na to sytuacja polityczna 
w Niemczech, a pozatem umysły całej 
Europy były zanadto poruszone tym 
krzyżackim najazdem, 

(Rząd pruski czekał, aż pierwsze 
wrażenie przysypane zosianię popiołem 
zapomnienia i umysły polskie, znieczu= 


lone nstawicznem drażnieniem, zupeł- 
wie na sprawę wywłaszczenia się- 
pieją, 


Po czterech latach rząd pruski przy- 
stępuje do wykonania ustawy wywłasz- 
częniowej — rellekiując na razie tylko 
na tę ziemię, która w drodze sprzedaży 
zmienia właściciela, Określenie to 
dosyć nie jasne i nie jesi Lewiiem, czy 
właściwy jest komentarz, 'ż „wywłasz= 
czenie ma być na początek slosowane 
przy sprzedaży ziemi niemieckiej w ręce 
polskie“. 


Powód, dlaczego tak  „łasodną* 
formę wywłaszczenia zamyśla się Sto- 


sować, podał minister Schorlemer do- 
syć wyraźnie, 
Rząd boi się, aby wywłaszczeni 


polacy nie kupowal ziemi na Sziąsko i 
dlatego chce powoli wyrwać polakom 
ziemię z pod nóg. Te, co obecnie jest 
na targu — na razię hakacie wystar- 
czy» 

Mamy zatem po raz pierwszy jasno 
określoną formę wywłaszczania polaków 
'g ojczystej ziem. Za tem Oczywiście 
pójdą niedługo czyny, bo nacjonalizm 


„pruski domaga się na gwałt całopa- 


lenia. 
ee 


asaca kultura polska, 


Trzy dzielnice rozebranej Polski 
pod trzema rządami ukształtowały się 
edmiennie. 


Królestwo okazało największą ży: 
wotaość duchową, Galicja — najwyższe 
napiecie polityczne, Poznańskie — naj- 


ssprawniejszg zdolność ekQnomiczną,  - 


NOWY KURJER ŁODZKI — 26 kwietnia 191? r. 


Zależnie od warunków i zdarzeń 
każda z tych dzielnic uległa różnorode 
nym zmianom, a zwłaszcza Galicja, któ = 
ra długo stanowiła poślednigę miejsce 
w rozwoju, zaczęło posuwać się szybko 
naprzód, 

Najsłabszy ruch kultury objawił się 
w Poznańskiem, Doprowadziło ono 
szłukę i umięjętuość gospodarczą do tak 
wielkiej doskonałości, że mierzyć się mo» 
źe z naujbordziej rozwiniętymi w tym 
kierunku krajami, Średnia cena dobrej 
ziemi dociodzi tam do 15,000 rb. za 
włókę; mimo to, Zarówno obszarnicy, 
jak cniepi potrafią = niej wyciąguąc 
ientę, siancy.jącą oostateczny procent od 
iej ceny. 


Włościanie wielkopolscy zaliczają się 
do najdoskonalszych typów tego stanu 
w Europie; ziemianie folwarkowi zaś 
gospodarują lak mądrze i produkcyjnie, 
że tutejsi dorównywają im tylko w bara 
dzo nielicznych wyjątkach., | gdyby czło- 
wiek żył samym tyiso chlebem, polacy 
w zaborzę qruskim bynby kwiatkiem 
swego narodu. 


Alę jest jeszcze duch, 
mina się o swoje prawa. Otóż pod tym 
względem Poznańskie stoi na najniż- 
szym poziomie śród prowincji polskich; 
jest o3o przerażająco zmaterializowane 
j obojętne na potrzeby ogółu, Nie wiemy 
dokładnie, ile Królestwo Polskie złożyło 
w Banku ziemskim; to wszakże pewnie, 
że złożyło miliony marek, Tymczasem 
Wielkopolska nie śpieszy nigdy z obiit= 
szymi zasłkami żadnej naszej potrzebie 
i niepodobna wyobrazić sobie takiej 
sprawy publieżnej, któraby ją pobudziła 
do większej ofiarności. 


U nas obywatele kraju za życia i po 
śmierc) ciągle składają | dl ojczyźnie, 
tam miljonerzy umierają, nie pozosta- 
wiwszy dla niej szeląga. Pisma nasze 
situi zwracają uwagę na to skostnienie 
usz, 

Na dar Grunwaldzki — przypomina 
„Nowa Gazeta* — biedna stosunkowo 
Galicja wpłaciła pół miljona koron, 
Poznańskie — dwadzieścia tysięcy marek. 
Tegoroczne wybory do parlamentu za- 
kończyły się klęską polaków na Śląsku, 
bo żałowago nę. ne „wydatków, . b 
stanowiły tylko 
w pracy ekonomiczniej"a 


Osłateczny rachunek z życia tej 
dzielnicy wypada bardzo smutnie, Wig- 
cej niż połowa ziemi stracone, duch na- 
rodowy osłabiony, język skażuny, iiema 
tami ami literatury, ani sztuki i nauki, są 
tylka pelne śpichrze i komory» Ten läkt 
Świądczy dowodnię, co warte są irazesy 
o zgubnym wpływie pewnych zasad teo- 
rętycznych na rozwój społeczeństwa — 
zwłaszcza co Warię są papierowe gromy, 
rzucane na pozytywisiów z przed 
laty, Głosili oni swoje pogiądy w War- 
szawie == i Królestwo Foiskie pozosiało 
w nastroju Idęglistycznym, a przynaj= 
mniej w sihem pobudzęniu duchowem. 


Tymczasem chociaż pożytywizm na- 
wet najsłabszą pionką nie zaszczepił się 
w Poznańskiem, zmaterjalizowało się ono 
we wszystkicii warstwach., Nie dość 
tego. jest to dzieluica obecnie najbar= 
dziej owładnięta przez duchowieństwo 
i klerykalna, pomimo wo najbardziej dba 
o ciało i dobra doczesne, Jeżeli nawet 
myśli o zbawieniu swej duszy, to wy» 
iącznie w odniesieniu do żyCią zagraLu= 
WEgUa é 

Gdybyśmy szukali przyczyny mear- 
twoty Poznańskiego, piąwątpliwię za je- 
den z najwążniejszych należałoby uznać 
duszący nacisk wyższej kuliury niemiec- 
kiej, kiórej polsku Oprzeć się nię może. 
Ponieważ zaś ten stosunek Irwać będzie 
dale; trudno oczekiwać pomyślnej zmia- 
ny. lev brak nadziej łącznie z utratą 
ziemi tworzy cięzką chmurę na widno- 
kręgu przyszłości, 

Wielkopolska ginte dla narodu pols 
skiego, bo z niej ułecjała dusza, opuśe 
ciły ją moce twórcze, pozostał w niej 
tylso instynkt Samozachowawczy niższe” 
go rzędu, Żyje tam wysoka kultura 
materjalne, europejska, ale kona — du- 
chowa i polska. 


który dopo- 


(Kult, Pol.*) 
comam 


Wystawa pracy kobiety, polskiej, 


Sekcja pedagogicznu-ošwiatowa pa- 
stanowiła na wystawie przedstawić obraz 


działalności pedagogicznej polek przez 
zestawienie jeb pracy zarówno i£Ore= 


„iiepożądaną przerwę r 


tyczniej, jak praktycznej. 
się więc tablice, dotyczące różnych 
typów szkół, uirzymywanych i prowa» 
dzonych przez kobiety, Bardzo pożąda» 
ne są też pomoce naukowe i Środki 
metodyczne, obmyślone i wprowadzone 
w życie przęz nauczycielki, a nadto wye 
niki ich pracy, tablice lub zeszyły zawie- 
rające badania nad stopniem rozwoju 
dzieci, zeszyty roboty uczniów i t p, 


Ze względu na cały charakter wy- 
stawy szczególnie pożądane są tu rzeczy 
oryginalne, będące wytworem myśli i 
pracy kobiety polskiej. Ponadto sekcja 
praznęłaby dać możliwie dokładny obraz 
działalności kobiet polskich ma polu 
literatury pedagogicznej w trzech głów- 
nych jej kierunkach: 1) Teorjl wychowa- 
nia i nauczania (dzieła z dziedziny per 
dagogiki, dydaktyki, psychologii dziecka 
i hygjeny szkolnej; 2, literatury dla 
dzieci i młodzieży; 3) podręczników za= 
stosowanych do nauczania domowego 
lub szkolnego, 


O przysyłanie książek, oraz matere 
jałów bibliogreficznych sekcja usilnie 
prosi zarówno panie autorki i wydaw- 
ców, fak znawców naszej literatury pe- 
dagogicznej dawniejszej, gdyż sekcja 
pragnęłaby objąć nie tylko prace autorek 
żyjących, lecz i rzeczy wybitne, mające 
znaczenie historyczne. 

Wszystkie tę rzeczy należy przesy= 
łać pod adresem przewodniczącej sekcji 
pedagogicznej, p. Anny Szycówny, (Zó» 
rawia nr. 28, m. 3). 


Przygotowują 


Senat odrzucił skargę kasacyjną 41 
osób oskarżonych o nalężenie do P, P, 
S. íi skazanych przez izbę sądową war- 
szawską na ciężkie roboty za napad na 
urząd gminy, zamach na rotmistrza żan= 
darmerji Annienkowa, zranienie naczel- 
nika żandarmerji kięleckiej Sytina i za- 
bicie jego córki. 

GENSET ONSI (PTE TUZ PETZ RE OPORY EA 


O sprawie Macocha, 


=- 


gakkelwiz=cpkysejo już < kilka -ty> 
godni od wydania wyroku na Macocha, 
„Nowoje Wremia* powraca raz jeszcze 
do tej sprawy, Przytoczywszy wyjątki z 
odezwy Paulinów, ogłoszonej bezpośred- 
nio po wykryciu zbrodni Macocha, oraz 
głosy „Dziennika Poznańskiego”, „Nowej 
Reformy*, „Głosu narodu* i kilku innych 
organ p. Suworina występuje gwałtow- 
nię przeciwko zeznaniom o. Piusa Przeź» 
dzieckiego, złożonym podczas rozpraw 
sądowych. 


Przy iej sposobności „Nowoje Wre- 
mia“ rozwodzi się szeroko i długo nad 
„moralnością katolicką", nad dekretem 
Stolicy Apostolskiej w sprawie pociąga” 
nia duchowieństwa do odpowiedzialności 
sądowej i t. p- W konkluzji zaś dzien- 
nik zapewnia, że rząd wcale nie prze- 
Śladuje Kościoła katolickiego i za to, 
co się stało na Jasnej Górze, w żadnym 
razie nie może być odpowiedzialny. 


Samorząd miejski 
w kadzie państwa, 


Do „Kurie Warsz.“ telegrafują: 

Petersburg 25ego kwietnia, =- 
Wczoraj odbyło się posiedzenie pierwsze 
komisji specjalnej Rady państwa w spra- 
wie projekiu samorządu miejskiego w 
Królestwie Polskiem. Na prezesa ko- 
misji wybrana prawicowca Kobylińskie- 
go, á na wiceprezesa ks. OQboleńskiego 
il-go, b. pomocnika generał-gubernato- 
ra warszawskiego. 


Posiedzenie zagaił senior Szrajber, 
który zarówno jak Obolenskij i Koby- 
lipskij członkowie Rady państwa, nawet 
sympatyzujący z polakami — wyraził 
się z powodu projektu samorządu, że 
nięma nawet po co rozpoznawać go w 
komisji, ponieważ nie może być mowy 
w» przeprowadzeniu projekiu samorządu 
miejskiego w Królestwie Polskiem w 
ciągu sesji bieżącej prawodawczęj w Ra- 
dzię Państwa, 

Diatęgo prolekt umieszczono w 
rzędzię spraw prawodawczych w drugiej 
kolei, Nie może więc być mowy, ażeby 
projelń samorządu pozyskał? sankcję 
prawa obowiązującego w r. ba ponie- 
waż nawet projekty postawione w kolei 


pierwszej nie wszystkie będą skończone, 
Z polaków członkami komisji są: Sze- 
beko i Chrzanowski, Szebęko wzywał 
gorąco do pracy nad projektem, jednak= 
że kkobylinskij oświadczył, że jeżeli trze- 
ba pracować, to należy koniecznie 
zgromadzić wszystkie prawa © magistras 
tach, oraz v języku w samorządzie, Wy- 
mikiem pierwszego tego posiedzenia jest, 
że komisja zgromadzi się dopiero za 
dwa tygociie, ażeby omówić, czy należy 
rozpocząć „racę nad projektem samo* 
rządowym. 

Oyólnem zdaniem posłów projekt 
ten pochowuuy jest na długo. 


Wybory do gminy żydowskiej. 


Wczoraj wieczorem zakończyły się 
w Warszawie wybory do gminy żydowe 
skiej. Na 3,424 uprawwonych do gto- 
sowania, złożyło kariki 2,769 osób. 
Taka niezwykła ilość wyborców wska- 
zuje o żywem zainteresowaniu się wy= 
boramii, 


O ile dotychczas przewidzieć można 
z obliczeń członków komitetu, przejdzie 
cała lista bloku postępowego, a więc 
zarząd gminy  pozostałby w rękach 
Kłównych jej dotych czasowych przewod» 
ników. 

Lista ta obejmuje następujące na< 
zwiska: Michał Bergson, Sz, Bregman, 
Z. Bialer, Juljan Cohn, Salomon Oel- 
blum, Bronisław Goldfeder, H.Grauman, 
S. Diekstein, Jakób Kirszrot, I.W. Klein, 
dr, Samuel Meyerson, $. Morgensiern, 
Stanisław Natanson, L. Prywes, M. Rund- 
stein, Adolf Weisbłat i J. Wegmeister. 


„Nowa Gazeta* podkreśla, że upa- 
dek nacjonalistów w zakończonych 
wczęraj wyborach powinien pomyślnie 
oddziałać na ególny nastrój masy ży- 
dowskiej. Przekonała się ona, że hae 
sła nacjonalizmu, wypisane na sztanda< 
rach wyborczych, były ułudne, że roz- 
wiały sję jeszcze w toku samych targów 
o mandaty, gdy za dwie, czy trzy kan- 
dydatury barwy nacjonalistycznej zdecy- 
dwane je odorzedać wiekszość orto- 

oks À 


Zarszem upadek ten będzie dla 
społeczeństwa polskiego wyraźnem świa- 
dectwem, że separatyzm nacjonalistów, 
usiłujących „zjudałzować”*, tj. odpol- 
szczyć inteligencję żydowską, nie znaj- 
duje oddźwięku w szerokich kołach 
nie tylko inteligencji, lecz nawet liczne! 
rzęszy wyborców, która instynktownie 
odwraca sig od programu separatystycz= 
nego, 


rz rf A 4 


Wiadomości ogólne, - 
nc 


O izba rolnicza, Rada mint 
strów uznała za możliwe założyć wszech” 
rosyjską lrbę rolniczą, która powinna 


być organem centralnym wszystkich 


Towarzystw rolniczych w całej Rosji. 


Zadaniem lzby ma być przedstawiciej- 


siwo i obrona gospodarstwa rolnego, 
popieranie usiłowań ziemstw i Tow. 
prywatnych, Założycielami zby są 
czlonkowie Rady państwa: Jermołow i 
ks, Wasilczykow, 


O W monopolach, Szef głów- 
nego zarządu podatków niestałych i 
skarbowej sprzedazy trunków, polecił 
zarządzającym akcyzą, ażeby stosowali 
sig dg Najwyżej zatwierdzonych 15 (28) 
peździernika 1911 roku przepisów, na 
zasadzie których w cywilnych zarządach 
wogóle na pomniejsze posady mają być 
przyjmowani opuszczający służbę woj- 
skową podchorążowie, kondukiorzy f10= 
ty 1 wysłużeni szęregowcy, osady 
sprzedawców w sklepach monopolo* 


wych z wódką mają być powierzone 
przedewszysikiem osobom powyższych 
kategorii. 


O Przenisy o yolarzach. 
Ministerjum spraw wewnętrznych zawia= 
domiło wydziały lekarskie zarządów 
gubernialnych, że rada lekarska nie um 
znaje za właściwe, aby golarze dokonye 
wali operacji chirurgicznych, 

Z iego względu w zakładach v 
zjerskich i golarskich możę być na k 
dokonywane wyiącznie mycie głowy, 
golenie, strzyżenie į iryzowamie, z wy< 
lączemem jakichkolwiek czynności chie 
rurgicznych, 


Rada lekarska zńiosta wydane. w £ 


zniszczenie zimno już i sprzyjające wa- 
runki atmosieryczne nie pomogą. 

= (s) Kradzież kartofli. 
Pracownik depot kalei kaliskiej Wojciech 
Wojciechowski otrzymał od swego na= 
czelnika inż, Z, ziemię trzy zagony 
kartofli. Wojciechowski zwiózt na grunt 
kartofle, które mu wkrótce ukradli, 


== (z) Epizootja. Na folwarku 
Brzeziny ukazała się wśród bydła roga- 
tego zaraza „tuberkuły”, — - 


Ze sceny i estrady. 
Teatr Popularny. 


Ostatni tydzień sezonu zimo- 
wego. 


Z kantelarji teatru Popularnego 
komunikują nam, co następuje s 

— Dziś, ukaże się po raz trzeci 

ośna sztuka Heyermansa p, t „Nas 
dzieja” z Wysocką w roli „jo”, 

W sobotę, po południu ostatnie 
przedstawienie po cenach najniższych 
„Polowanie na zięciów”, komedja w 4-ch 
aktach, wieczorem zaś o godz. 8 m. 15 
ukaże się po raz pierwszy, jako nowość 
scen europejskich „Samson i Dalilla*, 
skandynawskiego pisarza-poety Swena 
Langego, 

Treść sztuki dł gy | nowa daje 
szerokie pole do popisu tej miary arty- 
stom, jak nasz znakomity gość, St, Wy 
socks, która odtworzy główną postać 
Daiilli, będzie to zarazem jej ostatni 
występ ra scenie teatru Popularnego, 
który sztuką tą kończy sezon zimowy, 

“jest więć nadzieja, że teatr wypełni się 
do ostatniego miejsca, aby godnie po- 
żegnać wielką artystkę, 


Obok gościa wystąpią pp.: Leszko, 
Filipowicz i Morska, oraz pp.: Mielewski, 
Rydzewski, Ortowski, Kułakowski, Nor- 
ski inni, 

Koncert chóru. 


Jak juž zaznaczyliśmy, jutro 27 b, m., 
odbędzie się jedyny koncert Światowej 
sławy chóru pod dyrekcją Aleksandra 
Archangielskiego. Na program tego nie- 
zwykłego koncertu wokalnego złożą się 
mtwory kościelne i świeckie. 


Między innemi wykonane ma być 
„Wierzę* iorczaninowa — solo alt z 
chórem, Palestryny; Bacha, Orlido du 
Lasso, Rossiniego i innych oraz szereg 
pieśni ludowych polskich: „Siałem pro- 
so na zagonie*, „Zielona: łąka”, „Kra- 
kowiak* i t. d, 


Prośba „Dnia kwiatka“ 


pod adresem Szanownych 

przedstawicieli przemysłu i 

kupiectwa, inteligencjii oby- 
waątelstwa, 


(Art, nadesłany). 


Od jutra już panie dzielnicowe po 
dwie wręczać będą jako pozdrowienie od 
„Dnia kwiatka“ przedstawicielom warstw 
uprzywił: kwiatek, symbol tegorocznej n- 
Froczystości kwialowe,, z prośbą serdeczną 
w imieniu najnieszczęśliwszych, bo do- 
tkniętych suchotami o łaskawe ofiary, 
pa,korzyść podjętej akcji ratunkowej 


Alfred syn Wasylego Petz 


Zarządzający Łódzkim Oddziałem Petersburskiaj Agencji Telegraficznej 


przeżywszy lat 52 


t |. na wybudowanie sanatorium 
zdrowiska) dla suchotników. 

Szanowni współobywatele, pod a- 
dresem, których prośbę tę wypowiada» 
my, już przed uroczysiością kwłatka, 
zachowaniea się swojem palącą zdecy- 
dują sprawę. 


(u- 


Welągu 10 dni, któ- 
re nas dzieję ou dnia 
kwiatka Wy, Szano w 
niPanowie,o losie Wiels 
kiego dzieła zadecydu j- 
cie CZy nem. 


Czy w odpowiedzi na hołd, jaki 
Wam złożą panie, wręczając kwiatek, 
złożyć raczycie ofiarę na ołtarzu miło” 
sierdzia lub też ofiary odmówicie, od 
tego zależyć będzie powodzenie lub nie- 
powodzenie sprawy. i 

Przykład z góry działa 
zawsze. á Za Wami pójdą 
warstwy robotnie ze. 
Przykład Wasz albo napełni biedniej- 
szych Obywateli świgtym zapałem dia 
sprawy, albo. też zamrozi w ich sercu i 
tę iskierke, która się Obecnie w nich tli 
pod wpływem wygłoszonych odczytów 
o suchoiach. 


Czytając w prasie codziennej wykaz 
złożonych przez Was ofiar, warstwy 
biedniejsze nie omieszkają w dniu kwiat- 
ka nieść na pomoc swojej krwa= 
wicy, 

Od Was więc, Szanowni Panowie, 
zależy, 


w i 
dla suchotników i wy- 
słać zastęp tych nieszczęśliwych z mja- 
sta do lasu i tym sposobem usunąć 
niejedno gniazde zarazy, 


Dzień kwiatka błaga Was, Szanowni 
Panowie: miejcie na myśli 
wielką odpowiedzial- 
ność wobec podjętej 
a wielkiej sprawy, gdy 
staną przed Wami z kwiatkiem kapłanki 
miłosierdzia i przedstawią Wam gliste 
Ofiar poświadczoną przez „Ligg". 


„Dzień kwlatka,“ 


Katastrofa budowlana. 


Gdy rozniosła się wieść o katastro- 
fie 1 o ofiarach pogrzebanych pod gru- 
zami, nieruchomość nr. 40 przy ul, Wi- 
dzewskiej obleyły lłumy ludzi, Część 
ich, krewni, których pracowali przy bu= 
dowie zwalonego domu, wpuszczono na 
podwórze, gdzie działy się rzeczy wprost 
przerażające, Matki poszukiwały swych 
Synów, żony zaś mężów. Lecz z powo- 
du gruzów i ściany grozącej zawale- 
niem, roboty szły powoli i nie można 
było usiaiić kto mianowicie jest zasy= 
pany pod grUzanii, 


Oprócz zwłok jednego robotnika, 
które znaleziono przygniecione - sklepie- 
niem balkonu, nie widziano faktycznie 
jlości ofiar: jedni mówili, że zasypanych 
jest trzech robotników, córęczka jedne- 
go z nich, jak również | żona, inni zno- 
wu podawasj ilość ofiar w daleko więk- 
szej liczbie, 

Po zbadaniu terenu katastrejy przez 
starszego budowniczego miejskiego p. 
Milera, czy pozostałe mury nie grożą 
dalszą katąssrolą, pod osobistym Kierun- 


po długich I ciężkich cierpieniach zakończył życie w Otwocku pod Warszawą. Zmarłemu towarzyszy szczery żal do mogiły, 


Łódzki Oddział Agencji 
Telegraficznej Petersbursxiej. 


klem p, M, oraz naczelnika straży 
ogniowej miejskiej podpułkownika Ko- 
czanowicza o godzinie 8 po południu 
rozpoczęła się 


Akeja ratunkowa, 


Roboinicy pod kierunkiem przyby= 
łych na m,ejscę kalasirofy majswó w 
murarskich p. Salskiego i Nowickiego 
zaczęli usuwać gruz i szczątki połama- 
mych belek 1 desek w celu dania pomo- 
cy zasypanym towarzyszom, 


Pe usunięciu kilkunastu fur gru- 
zów o godzinie 6 po południu słychać 
było jeszcze jęki, wydobywające się z 
pod rumowisk, j 

Tem gorączkowiej poszła praca; 


zwołano robotników z miasta, fak, że 
liczba ratujących doszła do 2U0, 
Podczas prowadzenia akcji ratun- 


kowej władze policyjne i śledczę prowa- 
dziły jednocześnie śledztwo, które 
wyjaśniło, że ofiarą «ata: 
stróty padło 9 ovosóD, a 
mianowicie: 


DBronisław Gunis, 
14 |. pomocnik mularski, który uległ 
okaleczeniu lewej ręki i ogólnemu po- 
tłuczeniu, 2) Stanisław Gii- 
ber 13 ., kióry uległ złamaniu le- 
wego przedramienia i lewej ręki, Oraz 
ogólnemu potłyczeniu, 3) Franci- 
szek Giller, 50 |. który ma 
złamaną kosé czołową i nosową, 4) 
Teofil Wojciechąwski, 
38 |. zdun, ma złamane kilka żeber, 
lewą rękę Í prawą nogę i 56) Wa- 
lenty Kołodziejski, 23 
lat, — ogólnemu poiłuczeniu, Oraz ra- 
ny twarzy i głowy, 

Wojciechowski, w stanie ciężkim, 
oraz Franciszek Giller odwiezieni zostal i 
karetką Pogotowia do szpitala Poznań- 
skich Gums zaś i Stanisław Gilier do 
szpitala Aleksandra, 

Oprócz rannych znaleziono zwłoki 
robowika lat okolo 80, nazwiska któ 
rego mie stwierdzono, Przyjęty był do 
pracy przed dwoma dniami | nikt go 
nie Zał, wiadomo tylko, że był prawo- 
sławny 1 miał imię iwan, 


Dale; wyjaśniono ze 


'pod gruzami 

powinni się znajdować  zduni: Jan 
Kozłowski, Stanisław Socha- 
Gki, ,obolnik molarski Wawrzyniec 
Barczak Oraz dziewczynya i 
kobieta które przyniosły swym kręw- 
nym obiad. Wobec tego, że większa 
część robotników, zajętych przy budo- 
wie, zaraz po katastrofie rozbiegła się 
do domów, aby vspokoić rodziny, nie 
można było sprawdzić wczoraj, kto 
mianowicie zginął pod gruzami, Lopiero 
dziś ustalono, że dziewczyna o której 
mówiono znajduje się w domu i że 


śmieró znalezli 
Buchacki, Barczak i Kozłowski. Całe 
szczęście, że katastrofa zdarzyła się w 
orze obiadowej, kiedy robotnicy nie 
byli zaęci pracą, gdyż przyjęłaby dalęko 
groźniejsze rozmiary. 


Ponieważ pozostały z ściany jeden 
filar, groził zawaleniem, akcia ratunko- 
wa musiała być prowadzona z z całą 
OSY OżŻNOŚCIĄ, 

O godzinie 8 wieczorem zawieszo” 
nę lampę Washingtona o sile 509 świec 
i przy święte jej, oraz kilkunasiu po= 
chodni sirszackich, pracowano gorliwie 


(F 

łot 
ne, i 
Był to trup 14 
Wawrzyńca Barczaka, 62 lata, wyrobni: 
ka mularskiego, zamieszkałego przy ula 
Wodnej nr. 24, Barczak pozostawił żo- 
nę Annę, 54 |. i troje dzieci: Stanisława, 
22 lata (robotnik w fabryce Zappa), Boe 
jesława 28 |. i ozczepana 25 

służy w wojsku. 


Trup Barczaka odwiezlono w ge 


k 


niey przy szpitalu św, Aleksandra. Akeja 
ratunkowa- trwała przez całą noc; TO- 
botnicy pracowali na zmiany, Dziś o 
godz. 9 i pół rano dokopano się do 
zwłok zduna Stanisława Socheckiego 


oderwanej od głównej Ściany, 


Klatka piersiowa była żgnieclona 
prawa ręka złamana, czaszka pęknięta 
w dwuch miejscach, Zabity S, pozosta- 
wit żonę i 9 dzieci. Zwłoki jego rów- 
nież przewiezione zostały do trupiarni 
przy szpitalu św, Aleksaqdra. Ponieważ 
ziiknęła już wszelka nadzieja, aby za- 
sypanego Jana Kozłowskiego znalęzio-= 
no przy życiu, postanowiono zwalić 
ścianę, która ciągle groziła zawaleniem, 
W obecności sędzięgo śledczego p. Du- 
dy, policmajstra p, Riezanowa, oraz bile 
downiczych pps Miera i Puckiewięza, 
założono liny na zagrożony filar i zer- 
wano go. Nastąpił ogłuszający huk, po 
kiórym oczom Obecnych prennas się 
widok, powiększający tylko grozę kata- 
stroly. . i 

Przyczyny katastrofy, 

Dziś sędzia śledczy p. Duda wraż 
z budowniczymi miejskimi badał ma- 
terjały, które były użyte do budowy 
domu, Okazało się że niektóre belki 
były spruchniałe, cegła krucha, niedo- 
stateczna ilość wapna przy domieszce z 
piaskiem, oraz piasek niskiej wartości, 


Bezpośrednią przyczyną katastrofy 
jak twierdzą robotnicy było, to że w 
piwnicach znaleziono pokłady bardzo 
dobrej gliny, którą w celach ekonomicz- 
nych przedsiębiorca budowlany kazał 
wydobywać do budowania pieców; ro- 
botnicy podkopali się pod fundameniy 
środkowej Ściany, która się obsunęła i 
pociągnęła za sobą związane z nią ścia- 
ny kapitalne, Oprócz tęgo w ścianach 
i tak już cienkich, porobiono było dużo 
otworów do kominów, do tęgo jeszcze 
zakładający wodociągi równiżż porobili d 
masę dziur, co osłabiła ogromnie ściany 
tak że nie były one w stanie wytrzymać © 
ciężaru i musiały runąć, y 


Rozkopywanie gruzów prowadzone — 
jest w dalszym ciągu gorączkowo. £ 4 


maa LJ | 


$ 


Kronika sądowa. 


Sprawa br, Bohdana Ropt- 
kiera, ! 
Dzień czwarty. 4 
Posiedzenie wczorajsze otwarto o. 
godz, 12 min. 20 po południu, Pierw= 
szy zeznaje 7 
Roman Strzeleckiz Lublina, © 
Stając przed sądem, przedewszystkiem © 
składa ukłon hr, Ronikierowi. Strze: 
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_ rolniczej 
koło hotelu 


kiera, oświadczył wówczas, 


_ wiele o 


h 


decki był w Lublinie podczas wystawy 
1910 roku i widział wtedy 
„Victorja” hr. Ronńikiera, 
Gdy dowiedział się o zbrodni i o tem, 
że o udział w niej podejrzewają Roni- 
iź jest to 
niemożliwe, gdyż Ronikiera w dniu za- 
bójstwa widział w Lublinie. Interpelo" 
wany przez adw. Papieskiego, napisał 


| mu mniej więcej to samo, co dziś pow- 


"jp w izbie. 


pytania o stosunkach rodzin- 
nych oih, świadek opowiada 
niesprawiedliwości Bronisława 
Chrzanowskiego względem 
Seg: a w szczególności Jana, 
a żądanie prokuratora izba pô- 
stanawia wezwać adw. przys. Papieskie- 


` go i zobowiązać go do złożenia listu, 


otrzymanego od śwładka Strzeleckiego. 
Następnie zeznaje 


p. Bronisłow Chrzanowski. 


Potwierdza on swe zeznanie, złożone na 


śledztwie pierwiastkowem i w sądzie 
okręgowym. Według słów świadka, po- 
żożenie materjalne hr. Ronikiera było 
bardzo kiepskie, 


Swiedek kategorycznie oświadcza, 


te miał zamiar podzielić majątek po 


dojściu 4. p. Stasia do pełnoletności, 
Na żądanie podsądnego p. Chrzanowski 
składa izbie listy, otrzymane od Roni- 
‚kiera. 

“ Następnie ma zeznawać p. Jan 
Chrzanowski. 

Prokurator proponuje, aby przed 
zeznaniem Jana Chrzanowskiego Roni- 
kier, o ile niema nic przeciwko temu, 
dał izbie wyjaśnienie, kto, zdaniem jego, 
winien jest, iż podczas rewizji w jego 
nieszkania na wsi zginęła część kores- 
pondencji, między innemi pocztówka od 
ś, p. Stasia, 


Podsądny mówi, iż w drugiej re- 
wizji, która odbyła się wtedy, gdy śledz- 
two prowadził już sędzia śledczy, wła- 
dze sądowe udziału nie brały. Ża ple- 
cami policji tajnej stał człowiek bogaty, 
jasne więc jest, dlaczego zginęły ważne 
dia podsądnego dokumenty. 

Obszernie o rewizjach w mieszka- 
miu hr. Ronikiera mówi 

p. Jan Chrzanowski, 
Świadek zeznaje, iż zgodnie z życzeniem 
śwego szwagra, był obecny przy obu 
rewizjach, Pierwsza rewizja trwała cały 
dzień, odbyła się w obecności dziesięciu 
osób; Świadek dokładnie przeglądał 
każdy dokument, uważa, iż niemoźliwe 
jest, aby jakiegos listu nie zauważył, 
lub, aby coskoiwiek podczas rewizji zgi- 
nęło. Po pierwszej rewizji drzwi gabi- 
netu Ronikiera były opieczętowane, pie- 


"częcie zas były zdjęte przed drugą re— 


wizją, również w obecności świadka, 


Następnie Jan Chrzanowski zeznaje 
jż był razem z Ronikierem w Lublinie 
2, 31 4-go, lub leż 3, 4 i 5-gọ maja 
41910 roku. 

Swiadek często rozmawiał z Roni- 


 - gierem o kwestjach materjalnych. 
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„Gdym mu powiedział — zeznaje, 
— iż przed pełnoletnością Stasia pc- 
dział majątku napewno nie nastąpi, Ro- 
nikier odrzekł: „Nie będzie podziału przed 
śmiercią ojca*. t 

Ronikier początkowo oświadczył, że 
dałby 4 tysiące rubli za wykrycie mor- 
dercy, po chwili dodał, że oddałby na- 
wet cały majątek. 


Na zapytanie adw, Bobryszczewa- 
Puszkina świadek przyznaje, iż mówił 
kiedyś Ronikierowi, że Staś jest niedo- 
rozwinięty, „lepiej byłoby, gdyby nie 
żył". Żeznając przed sędzią Śledczym, 
świadek słów tych nie powtórzył przez 
zapomnienie, 

Następnie powtórnie zemnaje 


adw, iwański 


Świadek znów wspomina o swej ta- 
jemnicy zawodowe, która nie pozwala 
mu dać izbie bliższych wyjaśnień, oOśŚe 
wiadeza jednak, że dama, o której 
wspomniał dnia poprzedniego, sama ś. 
p, Stasia nie zamordowała, ani też przy 
zabójstwie obecną nie byla, 


Adw. przys. Kerwin=Piotrowski pro- 
ponuie świadkowi, aby ndzielił bliższych 
wyjsżnień o tajemniczej demie, nie wy- 
mienisiąc zresztą jej nazwiska, a tym Są" 
mym nię zdradzając tajemnicy zawodo- 
wej. 

Adw, Bobryszczew - Puszkin żąda 
enmiesiaiia do protokułu słów Korwin- 
Piero 

Ady, 


pojęce 
gine- 


zapytuje świadka, czy 
0 tajemnicy zawodowej jest 


sk 


starszych 1 


„PrOCedie > TBIQWAŻNĘ 


Ter 


NOW 


ry karnej, czy teź oparte jest na innych 
podstawach, 

Swiadek odpowiada, że uważa to za 
kwestję sumienia, Zdradziłby jednak ta= 
jemnicę, gdyby wiedział, że ginie nie- 
winny człowiek, a to go uratować mo- 
że. Prokurator żąda wniesienia do pro- 
tokułu odpowiedzi świadka, Bobryszczew 
Puszkin zaś zapytania adw. Ettingera. 
W odpowiedzi na to, obrońcy Ettinger 
i Korwin=Piotrowski również żądają 
wniesienia ich słów „inexienso* do pro- 
tokułu, 


Następne posiedzenie jutro o godz. 
-ej. $ 


Echa kewawyeh zajść nad Leng, 


„Now. wremia* uważa, że wysłanie 
inżyniera Mityńskiego do kopalni leń- 
skich nie zapewni społeczeństwu nales 
żytego zbadania sprawy. „Dla społe= 
czeństwa—pisze „Now, wremia*—ważna 
jest przedewszystkiem Świadomość tego, 
że ci, którzy opierałi swój zysk na krwi 
ludu, oddani będą nietylko pod sąd 
opinji publicznej, lecz pociągnięci będą 
również do odpowiedziałności sądowej“. 

„Zwiezda“ donosi, że w Petersbur- 
gu były próby zwołania mityngów ro- 
botniczych. 

Zebranie Tow, spożywczego „Grosz” 
policja zamknęła z powodu wniesionej 
propozyćji, aby uczcić przez powstanie 
ofiary zaburzeń w kopalniach leńskich, 

Zona inżyniera Tulczyńskiego otrzy” 
mała depeszę, w której ten ostatni dom 
nosi, że cudem uniknął niebezpieczeń- 
stwa i nie jest pewny dnia jutrzejszego 


Według informacji „Gazety Kopiejki* 
Tow. kopalni leńskich zadośćuczyniło 


wszystkim źżądaniom strajkujących rom 
boników,  zwiększywszy płacę o 15 
procent. 

Gabinet ministrów obradował w 


sprawie krwawych zajść w kopalniach 
leńskich, 


Z powodu pogrzebu robotników, 
zabitych w kopalniach Jeńskich, robotni« 
cy na przystaniach rzeki Leny dwa dni 
sirajkowali. 


Katastrofa parowca „Titanic“. 


Jak to już doniósł telegram, w se- 
nacie Stanów Zjednoczonych wniósł ses 
nator Reyner, przedstawiciel stanu Ma- 
ryland, interpelację do rządu w sprawie 
strasznej katastrofy parowca „liianic”, 
Senator Reyner, uzasadniając swoją in- 
terpelację, powiedział między innem:: 

„Mister Ismay i reszta członków 
dyrekcji „White Star Line* są karno- 
sądownie odpowiedzialni za Śmierć ty- 
siąca pięciuset ludzi. Gdyby „Titanic“ 
był okrętem amerykańskim, to nasze 
sądy skazałyby ich za zabójstwo, a mo" 
że nawet zą morderstwo. Mister Ismay 
musi być siawiony przed sąd. Nie na- 
jeży go prosić, ażeby przyszedł, gdyż 
jego pojawienie się już nie zaieęży od 
jego woli, 

Przesłuchanie musi nastąpić w Wa- 
szyngtonie, a nie w Nowym Jorku, cho= 
dzi bowiem © nieszczęście narodowe. 
Mir Ismay musi publicznie wyjaśnić, 
dlaczego jako dyrektor Towarzystwa i 
przełożony Kapitana wybrał drogę pół- 
nocną, zgubną dla okrętu, i jak to być 
może iż ol dostał się do łodzi ratun= 
kowej, patrząc obojętnie na śmierć setek 
pasażerów. 


Marynarze „Pitanica*, którzy się 
uratowali, mówią o towarzystwie „White 
Star Line“ bardzo ujemnie, Nikt o nich 
nie myśli obecnie i gdyby nie nowojor= 
skie schronisko dla marynarzy, nie mo- 
gliby nawet powrócić do Anglji. Jeden 
z marynarzy wyraził się: „Wolałbym był 
zginąć z okręiem, gdyż wiedy żona i 
dzieci meje otrzymałyby zaopatrzenie z 
towarzystwa, Teraz nie dostanę ani 
grosza, a ja nie mam posady, nie mam 
nawet odzienia”, 


Oczywiście katastrofa ta wywołała 
we wszystkich krajach, sdzie istnieje 
żęgluga morska, głośne echo i spowo- 
dowała rozpatrywanie się wśród obec: 
nych przepisów „nautycznych. Otóż w 
Ausi] praepisy te pochodzą z r. 1883, 
a w lalach 1906 i 1907 dodano do nich 


PUNTEN LAILLA = ZO Kwema TYTZ t. 


są już przestarzałe i nie mają obecnie 
żadnego znaczenia praktycznego, Od 
stycznia roku bieżącego urzęduje w 
Rijece komisja austro-węgierska przy 
udziale rzeczoznawców nieurzędowych i 
pracuje nad nowymi przepisami nautycz- 
nemi, Projekt ma być wypracowany do 
jesieni r. b, Może katastrofa „Titanica“ 
przyspieszy tę sprawę. 


TELEGRAMY. 


Petersburg, 25 kwietnia — Dzisiej-- 
szy numer „Dziennika Petersbursburskie- 
go“ został skonfiskowany. Redaktoro- 
wi wytoczono sprawę z punku 6 art. 129 
kod. kar. 

Aresztowanie, 

Ryga, 25 kwietnia. — Aresztowano 
byłego buchaltera komisji budowlanej 
przy zarządzie miejskim, Giuzego, który 
zbiegł po wykryciu sprzeniewierzenia rb. 
83,000 z opłat patentów  restaurącyj- 
nych. 


Sąd przed sądem. 
Saratow, 26 kwietnia. Izba $a- 
dowa skazała członków  samarshiego 
sądu okręgowego Iwanowa i Spasskiego 
na naganę za omyłkowy wyrok, a po- 
wiatowego członka sądu Prochorowa, 
za zaległości w sprawach na surową 
naganę, z zapisaniem jej do listy służ= 
bowej. 
Rewizja senatorska. 
Tomsk, 25 (4) — Skutkiem rewizji 
senatorskiej wszczęto 162 sprawy o prze- 
stępstwa służbowe i przekroczenia 
prawne przeciw 820 urzęd. kolei sybe= 
ryjskiej. 


— 


Rozruc hy. 

Simla, 25 (4) — Tubylcy w liczbie 
3000 zajęli Matun, rozbili sklepy i afgań- 
ski posterunek wojskowy. Gubernator 
rozproszył ich, ci jednak znów  złączyli 
się i oblegli gubernatora. 

Wojna. 

Konstantynopol: 25 (4)—Roboty przy 
wyławianiu min nie zostały ukończone. 

Rada ministrów powtórnie naradzała 
się nad sprawą otwarcia Dardenelłów, 
nie powzięła jednak uchwały, w oczeki- 
waniu na odpowiedzi ambasadorów tu= 


reckich co do układów z mocarstwami. .- 


W Persji. 

Teheran, 25 kwietnia, Przywódcy 
buntowników w Teheranie rozbiegli się 
i Dżeganszackichen wkroczył do mia- 
sta. Rząd zrzekł się środków karzących 
i wysłał gubernatora  Serdar-Mojeda, 
jednocześnie rząd przedsięwziął Środki 
przeciw rozpoczynającym sią znowu 
wystąpieniem miejscowego duchowień- 
stwa w sprawach rządowych, 

Echa zamachu na Rotszylda 

Londyn, 25 kwietnia. Sprawca 
strzałów do Rotszyłda skazany został na 
20 lat ciężkich robót. 


è [elegramy własne 


„Now. Xurjera Łódzkiego 


Znów samobójstwo dziew- 
czyny. 

Berlin, 25 kwietnia.—Trzynastoletnia 
córka kapitana Friedlaendera skoczyła 
do Szprewy w zamiarze samobójczym, 
z obawy przed grożącą jej karą szkolną. 
Niedoszłą  samobójczynię wyciągnięto 
wprawdzie z wody żywą, jednakże leka- 
rze wątpią w jej wyzdrowienie z cho- 
roby, której się nabawiła w zimnej wo- 
dzie. 


Bandyci. 

Paryż, 25 kwietnia, — Całe miasto 
stoj pod wrażeniem zamachu apaszów 
w Ivry na zastępcę szefa paryskiej poli- 
cji bezpieczeństwa Jouina, którego przy 
rewizji domowej u pewnego apasza za” 
strzelono, Zarzucają Jouinowi i wła” 
dzom policyjnym, że dały nowy dowód 
iekkomyślności, przedsięwziąwszy rewi= 
zję u apasza bez broni, mimo, że nie- 
dawno wyszedł rozkaz uzbrojenia poli- 
cjantów w brauningi. 

Apasz Bonnot, jak się zdaje, uciskł, 


Jw m, 
TO 


Nowa bitwa pod Derną. 


Medjolan, 25 kwietnia.  Dziennikń 
donoszą o wielkiej krwawej bitwie, jaką 
się odbyła wczeraj koło Derny, Szczer 
gółów jednak dotąd brak, 

Enwer bej Żyje. 

Konstantynopol. Ministerjum wojny za 
przecza doniesieniu Agencji Stefaniego, 
jakoby Enver bej zmarł wskutek odnie: 
sionej rany. Ministerium otrzymało a 
obozu z Derny z 21 b, m. depeszę En« 
ver beja, że rana, którą tenże przed 4 
miesiącami odniósł, zagoiła się w 2:ch 

dniach. 
s + 


Z. ostatniej chwili, 


Dziś o godzinie 1 po południe me 
ul. Targowej obok domu mr, 45 po» 
strzelono stróża Rocha Willy, 88 1. pode 
czas pościgu podejrzanego osobnika. 

Pierwszej pomocy udzieliło Pogo- 
towie, które odwiozło W, do szpitala 
Poznańskich, (a) 


Rewizja, 

Dziś od godz. 13 w poł. rozpocze» 
to rewizję w domu nr. 5 przy ulicy 
Konstantynowskiej, Podobno podlegają 
rewizji lokale związku telczerów í kelnes 
ei (O 


t 


Rozmaitości. 


C Hojna oara. Znany bo- 
gacz amerykański, Andrew Carnegie, 
przekazał rządowi włoskiemu miljon 
dolarów. Odsetki tego kapitału maja 
być użyte na nagrody dla osób, które 
odznaczyły sią bohaierstwem przy rató+, 
waniu bliźnich, 


Przeciwko grze w piłkę 
nożną, Władze szkolne w Bawarii 
wydały rozporządzenie, zabraniające 
ucźniom grać w piłkę nożną; wogóle 
gra ta zostaje usunięta ». szeregu 
tów szkolnych. jt 

Motywem tego zakazu jest niebez-, 
pieczeństwo, na które gra w piłkę noża 
ną naraża swoich inen . 


4.4 
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Ofiary. 


Dla uczczenia pamięci b. p. mah 
żonki swojej zaofiarował p. S. Eisnet 
rb. 1,000 — w listach zastawnych jaka 
fundusz żelazny na rzecz łódzkiego 
chrześcjańskiego Tow. dobroczynności” 
Za tak hojny dar składa Zarząd szlam) 
chetnemu ofiarodawcy jaknajserdecznieje. 
sze podziękowanie, 


Zarząd 
łódz. chrześcjańskiego Tow. dobr. 


Na szpital Anny Marji dla dziech 
zamiast kwiatów dla nieodżałowanego) 
Władka Rotwanda rb. 5—składa niepo- 
cieszona babcia Rotwand. 

Na rzecz „Gniazda łódzkiego” Tow: 
opieki nad dziećmi—-pp. Romanowst 
Oberfeldowie zamiast kwiatów na „trzeć 
mienką Władku Rotwanda—rb, 5. 


x 


Odpowiedzi Redakcji, 


P. W. laworskiemu. Prosimy O po” 
sat się do redakcji między 1 
as pp 

P. Fr. Broniczowi.  Sympatyzujemy 
z Panem w zupełności. Raz zajętego 
stanowiska nie zmieniamy i trwale stać 
będziemy przy raz zakreslonym  kierun=| 
ku. Radzibyśmy poznać pana osobiść 
cie, 


nit mA 


E. Smidowicz. 


Čes. szkoły muzytzoej w RO* 
stowis nad Dosem) 

udziela lekcji wyższe! gry fortani*=newve) 
prywatnie | u siebie w donna — przy- 
gołowuje do keasserwaiarjów Warszaw- 
skiego | w Ceszrstrwią. Mlikołąjawzka $02 


b, prof, 


ponieważ policja dotąd nie zdołała 20 ..%. B, „m Era. maici 


-> Przepisy. stec uigh am. narąb4 ge jpo ślad > 


Ę = 


"Nr ób. 


845 przepisy o egzaminach polarzy i 
stosunku do ich władz lekarskich. 

W miejscowościach, gdzie czynne 
są załządy rzemieślnicze, pozwoleń na 
otwieranie zakładów golarskich i frys 
ajerskich udzi lać winny te właśnie za» 
ady; nie zaś władze lekarskie, 


e świata, | 


O OdCzie( 'nia kościoła od 
państwa, R-ąč angielski przedstawił 
czoraj pariamentowi projekt ustawy O 
oddzieleniu kościoła od państwa w 
«Walji. Usiswa opiewa, że oddzielenie 
ma być dokonane na zasadach francus< 
kich, to jest z kościoła instytucji na= 
rodowej, będzie utworżona instytucja 
Ściśle prywatna i zniesione zostaną ma- 
kościelne, 


? Rozprawy w tej kwestjl rozpoczną 
ię w połow.e maja. 

_ D Ustawa kagańcowa. Pre- 
eS lejeucji Opolskiej ogłosił na - 
lawie ostatniego spisu ludności, że 
wiat zabrski mie posiada 60 procent 
kiności polskiej, przez co podpada pod 
(sławiony § językowy: Jak wiadomo, 
pod ten sam $ ustawy kagańcowej 
jodciągnięto powiat obornicki w W, Ks. 
foznanskiem. 


| [ Ciekawy wyrok. Za opu- 
Mikowanie danych śledźtwa pierwiastko- 
tgo w sprawie zabójstwa pułk. Gru- 
fiewicza w obozie w Tawasthusie—zo= 
oddani pod sąd redaktorowie „Rie- 
g“ — Eikin, „Sowriem. Słowa” — 
Moszlecow i „Birżew, Wiedom.* — Wa- 
dllew, Notatki były identyczne, aie 
prawy rozpatrywano w rozmaitych wy- 
tiałach sądu: p, Elkin został uniewin- 
lony, p. Wasiljew skazany na 10 rubli 
Ja , a p. Prosziecow Skazany na 1 
iien aresztu. 


s Q hymn narodowy. Z 
Pragi donoszą, że na posiedzeniu przed- 
sa wicieli narodów słowiańskich w spra- 
We zjazdu „Sokołów*, wyłoniła się 
lóżnica zdań co do odegrania hymnów 
odowych.. Komitet postanowił, że do- 
Maści tylko do odegrania hymnu „Fie- 
ovane*; wszelkie inne hymny narodowe 
Jpdczas pochodu nie będą wykonane, 
| O Szanse Rooseweita. Roo- 
kwelt przy wyborach do konwentu re- 
bublikańskiego odniósł zwycięstwo w 
ianach Oregon i Nebraska nad Taftem, 
ük, że wybór Tafta na prezydenta Sta- 
ków Zjednoczonych jest podobny wyłą- 
TA) ny. 
a Bees tcjot śpiewacz. 
ki baretowej. W Wiedniu za- 
irzeliła się 26-letnia słynna śpiewaczka 
abaretowa, Jadwiga Herdina, która od 


06 
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10 lat występowała z ogromnem powo- 
dzeniem w rozmailych kabaretach: 

Podczas swojej kariery kabaretowej 
poznała jakiegoś turka, z którym żyła 
czas dłuższy, a przed 2 i pół rokiem 
przywiozła z sobie z Egiptu majątek, 
wynoszący około pół miliona koron. 
Powróciła do Berlina, a stamtąd do 
Wiednia, gdzie przystąpiła do spółki 
przy zakezu dwuch kabaretów: „,Me- 
tropoi* i „Tabarin*, które zbankru= 
towały, 


Straciła na tem znaczną część ma- 
jątku, a z resztą uciekł jej wspólnik i 
przyjaciel. Wzięła to sobie tak do ser- 
ca, że onegdaj się w Wiedniu zastrze» 

a= 


Z Cesarstwa. 


A Kary prasowe. W Rydze 
skazano na 300 rubli kary gazetę „Jan- 
nas Laiko“, w Dorpacie również na 300 
rubli gazetę „Okraina“ 


4 Habsburgowie i „Wow. 
Wremia‘f. „Russkoje Słowo* do- 
wiaduje się, że przyczyną znanego wy» 
jaśnienia posła rosyjskiego w Wiedniu, 
Giersa, w sprawie antyaustrjackich arty= 
kułów „Nowoje Wremia* było to, że 
napady suworinowskiego dziennika prze- 
ciw dynastji Habsburgów wywołały O- 
burzenie arcyksięcia Franciszką Ferdy- 
nanda. 

Sprawa doszłą do tego, że zaczęto 
wątpić, czy dojdą do skutku projekto- 
wane odwiedziny arcyksięcia w Peters- 
burgu, 


Poseł rosyjski, dowiedziawszy się 
o tem, uważał za potrzebne wyjaśnić, 
że rząd zerwał wszelką łączność z „No- 
woje Wremia*, 

A Z powodu spadku. Por 
licja petersburska, w obecności władz 
sądowych, dokonała rewizji w mieszka- 
niu urzędnika do szczególnych zleceń 
przy ministrze spraw wewnętrznych, ks. 
Oboleńskiego, oraz w mieszkaniu jego 
ciotki, Sołłohub, która niedawno powró- 
ciła z zagranicy =Po rewizji w mieszka- 
nia p. Sołłohub, zabrano kilka doku= 
mentów. 

Rewizje te są żywo omawiane w 
kołach arystokracji petersburskiej, 

Jak wyjaśnia „Riecz*, przyczyna ich 
jest następująca: 


Dwum wntczkom p. Sołłohub mąż 
jej zapisał cały swój majątek, zaś p. 
Sołłohubowa miała zabezpieczone do» 
żywocie.  Spadkobierczynie pierwotnie 
mieszkały u swej matki, która wyszła 
za mąż za urzędnika ministerium spraw 
wewnętrznych, Goworcewa. Obecnie zaś 
znajdują się one u swej babki, Pomiędzy 
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p. SoHohub a jej córką, p. Goworcee 
wową wynikły nieporozumienia co do 
spadku, które właśnie spowodowały 
rewizje, 

à Przed wyborami. — W 
Moskwie, w niedziełę odbyła się konfe= 
rencja postępowych  bezpartyjnych wy- 
borców, w której wzięli udział wybitni 
przedstawiciele obozu  postępowewo, 
Czełwerikow, ks, Lwow, ks, Golicyn, 
poseł do Dumy Jeiremów i inni, 


Podzielono się wiadomościami o 
nastroju wyborcow w prowincji. Po 
stępowcy Są najlepszej myśli, Obwód 
doński i gub. nadwolżańskie uważają za 
najpewniejsze, 

Konferencja uchwaliła zorganizowa» 
nie szeregu wycieczek na prowincję w 
ceiach agitacyjnych, 


Z LITWY 1 RUSI. 


x Strajk zecerów, Skut- 
kiem jednodniowego strajku w  drukar- 
niach w Kijowie, jako echa wypadków 
w kopalniach Leńskich, pisma kijowskie, 
z wyjątkiem „łijewianina*, nie wyszły, 

X Dramat ucznia. W Kijo- 
wie w 2 szkole handlowej rozegrał się 
ciężki dramat. Uczeń jednej ze star— 
szych klas, Aleksander Liwszic, któremu 
zakomuniksówano, iż nie został dopusz- 
czony dè egzaminów, zażył w oczach 
wszystkich kolegów cjanku potasu. We- 
zwano, Pogotowie, które odwiozło chłop 
ca do szpitala, gdzie wkrótce wyzionął 
on ducha, 

x źwyrodnienie. W zesz- 
łym miesiącu w okolicach Wobolnik, w 
gub. mińskie, pewien zwyrodniały miło- 
dzieniec wywarł niesłychaną w dziejach 
kryminalistyki zemstę na dziewczynie, 
nie chcącej za niego wyjść za mąż. 

Zbrodniarz ten dopilnowawszy chwi- 
Ii w święto, kiedy dziewczyna sama jed» 
na pozostała w domu, wdarł się do 
mieszkania, a że był bardzo silny, po- 
przybijał jej ręce gwoździami do sziany 
i stołu, nogi zaś do podłogi, poczem 
zgwałciwszy nieszczęśliwą, umknął. 

Tak rozkrzyżowaną, broczącą wę 
krwi znaleźli ją domownicy, którym 
ra opowiędziała o tem strasznem zaj- 

iu, 


X Między „swoimi, Słynny 
nacjonalista kijowski Sawienko, chcąc 
trafić do przyszłej Dumy, jako poseł, 
począł rozsiewać pogłoski, że jego kan- 
dydaturę popiera sam minister spraw 
wewnętrznych, Makarow! Nie podobało 
stę to „związkowcom”, którzy za pośred- 
nictwem deputacji do generat-guberna- 


tora kijowskiego, Trepowa dali wyraz 
swemu oburzeniu i prosili O powiado- 
mienie p. Makarowa, jak „bezczelnie 


kłamie p. Sawienko”. 


Wiadomości krajowe, 


+ 0 interpelację. Do p 
do Dumy państwowej, p. Zukowski 


wysłano z Zawiercia odezwę z < 
niem wniesienia interpelacji, na jakief'za= 
sadzie władze zarządziły aresztowania 


niektórych osób z pośród robotników 
strajkujących, które zakuto w kajdany è 
rozesłano po więzieniach pow.;będziń= 
skiego, pomimo tego, iż przebieg straj, 
ku był zupełnie spokojny i strajki nie 
są wzbronione przez prawa, obowiązu- 
jące w państwie rosyskiem. 

-- Konfiskata. Ostatnia książ- 
ka p. Bolesława Szczęsnego Herbaczewe 
skiego „Jako bogowie* — opowieść W- 
ryczna, wydana u Ciebethnera i Wolffa, 
z polecenia władzy została skonfisko= 
wana na zasadzie att, 1,001 (za ustępy 
erotyczne), 

Zakończenie strajku. 
Trwający od kilku dni strajk w Zawier= 
ciu został zakończony w dniu wczoraj- 
szym; robotnicy dziś przystąpili do 
pracy. 
-+ Zawiercie — onadą, W 
nadchodzącą sobotę rozpocznie się na= 
rada piotrkowskich władz gubernjalnych. 
w sprawie przekształcenia Zawiercia na 
osadę. Obecnie Zawiercie, jak wiado= 
mo, jest wsią, należącą do gminy Kro< 
mołów. 


„| Do Parany. Z pow. zamóje 
skiego i biłgorajskiego przed kilku dnia» 
mi wyruszyła do Parany partja emi- 
grantów, licząca 156 osób. 

+- Aresztowanie. Dnia 22 
b. m. aresztowano na stacji Jędrzejów. 
w pociągu osobowym idącym do Dąbro- 
wy podejrzanego młodzieńca lat około 
17 i odebrano mu rewolwer z  kilkue, 
dziesięcioma nabojami; w następstwie, 
na stacji Mięsowa aresziowano 3 innych: 
i przywieziono ich do Jędrzejowa. W: 
Miąsowie ukrywa sią podobno jeszcze 
kilku, Krążą pogłoski, że była to partja 
bandytów, zamierzających urządzić napad: 
na pociąg pocztowy. Ša pozostałych: 
w Miąsowie, urządzono ubławę. Wyniki, 
jeszcze niewiadome. 


r» 


Uezezenie profesora 


dra i. Baranowssiego. , 


Z okazji 50-cio lecia profesora w 
Szkole Głównej, w zamkniętem kole 
członków Towarzystwa Naukowego Wat- 
szawskiego, odbyła się podniosła i pele 
na podniosłego nastroja uroczystość : 
wręczenia członkowi honorowemu tego 
Towarzystwa, prof. Ignacemu 


now- 
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ARNOLD BENNET. 


Wielki człowiek. 


i Drzwi otworzeły się przed nim jako przed 


iwoim prawowitym panem, on zaś wszedł 
W swoje domowe zacisze z miną, mówiącą 
Wyraźnie: Jam tutaj król, samewładny, dobro- 
tzynny, ubóstwiany monarcha! 

— Pójdź, pójdz do ognia, Henryku — 
Mówiła ciocia Anetka, krzątając się dokoła 
tiego, 


Trzeba uprzedzić odrazu, ze to nie był 
fenryk senior, ale Henryk junior, Henryk 
Szekspir, dwudziestotrzyletni, o twarzy może 
nad wiek poważnej, przy podwójnej odpowie- 

jalności pana domu i człowieka pracy. Hen- 
lyk utracił nieco ze swej chłopięciej tuszy, 
atego wieczora pokaszliwał sucho. 

— Już idę — odpowiedział krótko, zdej= 
mując czapkę. — Niech mnie ciocia nie drę- 
czy, 

W mgpieniu oka już nietylko ciocia Anet- 
ka, ale i matka jego w jadalnym pokoju i nie- 
wolnica w kuchni w suterenach wiedziały 
Wszystkie ża pan ich jest w. złym, hamorze. - 


Henryk mlodszy był panem domu, obec- 
me juz od sześciu lat, ed śmierci ojca. Nagły 
ubytek głowy rodziny bywa zwykle tinanso- 
wą katastrofą dla takich rodzin, jak ich rodzi- 
na. Ale jakoś rodzina Knight'ów znalazła się 
w niezwykłych warunkach. Najpierw Hearyk 
Knight ubezpieczył Bie na jakies dwa tysiące 
funtów. ; 

Powtóre ciocła Anetka miała osobisty fun- 
dusik, niosący jej trzydzieści funtów rocznie. 
A po trzecie byłźeż przecież Henryk Szekspir, 
Młodzieniec właśnie skończył szkelę, Skonczył 
ją w prawdzie bəz szczególnych odznaczeń, 
gle za to po skończeniu przeszed! kurs steno- 
grafji. A stenografja na owe ezasy by to klucz, 
który otwierał wszystkie drzwi, było te le- 
karstwo na wszelkie złe, Źródło wszystkiego 
dobrego. Henryk miał talent do stenograij;; 
polubił ją, rozkoszował się nią, marzył e niej, 
nią tylko żył, Zdobył medal ze stenografji, me- 
dal równie szozerozłoty, jak ów medal, który 
ten niegodziwy kuzynek jego Tem uzyskał za 
marne malowanie. Matka Henryka doczekała 
się wreaacie ziszczenia różowych nadziej, 


Pemiędzy wiernymi, najgoriiwiej uczę- 
szczającymi do kaplicy wyznania metodystów 
Wesley'ańskiege obrządku był niejaki Mr, Ge- 
orge Powell, właściciel i przedstawiciel wiele 
kiej i szanowanej firmy notarjalnej. Otóż Mr. 
Poweli usłyszawszy o śmierci Henryka Knight, 
którego, jak mówił, zawsze szanował, jako 
rzetelnego kupca i gorliwego chrześcianina, 
usłyszawszy. nadta.o. złotym medalu za steno- 


skiemu medalu pamiątkowego, wybitego 


grafję, otrzymanym przez jego syna — ofiaro» 
wał temuż dobrotliwie posadę w swojem bit- 
rze, posadę za dwadzieścia pięć szyllingów 
tygodniowo, z awansem do trzydziestu, 

Przyszłość młodego Henryka była odtąd 
zapewnioną. Pracował w tirmie Powalls, pod 
protektoratem samego przncypała, Kąpał się 
w blasku, spływającym z firmy Mr. Powell, 
umieścił dwa tysiące funtów pani Knight na 
pewnej hypotece po 5 procent i z tych procen- 
tów, eodawszy do tego pęsję Henryka i dochód 
cioci Anetki, żyli wygodnie na Dawes Rosd, 
Nie tylko żyli, ale oszczędzali, a Henryk jeże 
dził drugą klasą z domu do zajecia, 

Henryk był to młodzieniec poważny, pra- 
cowity i godzien zaufania, w stenografji zaś 
niedościgniony. Ponieważ wszyscy o tem wie 
dzieli, więc się teź nikt nie zdziwił, gdy po 
upływie trzech lat Mr. Pewell podniósi go na. 
stanowisko swego zaufanego pomocnika, 4 ga 
żę jego w dwójnasób. 

Wtedy to Mr. Powell za różne zasługi 
otrzymał tytul sziachecki, Ciekawy to efekt wy- 
warło na mieszkaakach Dawes Road. Tak 
prawie, jakby to sam Henryk otrzymał szla” 
ehectwo. W kazdym razie 4 rozmów panb 
Knight i cioci Anetki wynikało, że to szlachec- 
wo była to poniekąd nagroda za talent, pra- 
wość i usilną pracę Henryka, . 


i sburski | 
i paca czyni go zarządzającym swego 


WWP = 


na skutek prywainej inicjatywy człon» 
ków Tow. Nauk. Warszaw, w celu ucze 
czenia wielostronnych jego zasług nat- 
kowych i społecznych, a w szczególno- 
ści zasług, przęz niego położonych dla 
Towarzystwa Naukowego, które w cza- 
sie organizacji tej instytucji i w począt- 
kowym jej najtrudniejszym okresie ist- 
mienia otaczał skuieczęem poparciem 
moralnem i meterjalnem, 


KRONIKA. 


«= (2) © teatry letnia. Gu- 
bernator piotrkowski zażąaał Od polic- 
„majstra dostarczenia danych © liczbie 
seairów letnich w Łodzi, urządzanych z 
Goku na rok pod golem mebem i w ja- 
kich punktach miusta- one się znajdują. 


== (a) Wysyłanie bezrobat- 
wych. Gubernatór piotrkowski wydał 
rozporządzenie, aby wszystkich pozosta- 
jących beż pracy wysyłano do miejsca 
stałego zamieszkania. Wobec tego wczo> 
raj już wysłano etapem do miejsca uro+ 
dzenia 9 osób. 

= (r) Ruch budowlany. Ma- 
gistral m, Łodzi przesłał rządowi gu- 
bernialnemu w Piotrkowie do zatwier- 
dzenia 42 podania na budowę nowych 
domów. 
' Między podaniami znajduje się 
również pian trzypiętrowego domu, jaki 
ma stanąć obok kościoła św, Trójcy 
staraniem proboszcza parafji ewangieli= 
ckiej, pastora Guuidlacha, 


sz (h) Liga przeciwgraźli. 
pDza, Naznaczone na wczoraj wieczór 
w lokaln Stowarzyszenia techników przy 
ulicy Spacerowej ar, 21, ogólne roczne 
zebranie członków Towarzystwa „Liga 
przeciwgruźlicza” nie doszło do skutku 
a powodu  nieprzybycia dostatecznej 
liczby osób, Zebranie odbędzie się w 
GR terminie w początkach maja 
| » 

= (r) Ddozyty „0 Mickie- 
wiozuts, W jokau bow, kultury 
polskiej (Srednia nr. 14), dwa razy ty- 
godniowo, t-j. w środy I soboty, o 
(godz. 9 wiecz, p. G. Baumfeld wygła- 
sza Odczyty z cyklu o „Adamie Mickie- 
jwiczu”, Cene biletu: dla członków Tow. 
kultury polskiej i uczącej się młodzieży 
15 kop., dla nieczłonków 30 kop, Bio- 
rący 10 biletów korzystają z ustępstwa 
20 proc, 

= () Howa Towarzystwa 
akcyjne. Powstaje w Łodzi nowe 
Towarzystwo akcyjne dla eksploatacji 
nowego hotelu „Palace” na rogu ulic 
Dzielnej | Widzewskiej, Ustawa Tow. 
została już oprecowana, Fotel będzie 
otwarty od I-go lipca r, b, 
|. se (1) Æ żałobnej karty, 
(Wczoraj, w Olwocku pod Warszawą, 
zmarł $. p. Allred Petz, znany szerokim 
kołom dziennikarzy | czytelników, ostās 
„nio zarządzający łódzkim oddziałem 
„petersburskiej agencji telegraficznej, 
„Z pochodzenia saksończyk, umiał 
*zmarły dzięki energji, pracowitości i za- 
jetom osobistym zasyimilować się z lu= 
jdem, śród którego żył i pracował, 
W ciąpu 22 lat kolejno pracował 
"nieboszczyk w północnem Trwie, W FOr 
Byjsk. agencji telegr, | w agencji peter: 
| ej. W roku 1908 ta ostatnia a- 


zkiego oddziału, 

Po blizko rok trwającej chorobie 
umarł wczora, przeżywszy jat 52, por 
„zostawiając w rozpaczy wdowę | dwię 
Sieroty — córeczki, 

. Alfred Petz pochowany będzie za- 
pewne w fTetersburgu, gdzie posiada 
liczną, powszechnie poweżaną Trodziię, 

"Cześć pamięci dzielnegę i sympa- 
tycznego cziQwięka, 

æ (5) Linas Heocholim, Zwy- 
czajne ouóine zebranie czionków Tow, 
niesienia pomocy chorym „hinas He- 
cholim“ odbędzie sę |ulro punktualnie 
Q godz, $-ej wiecz. w sali Warszawskiej 
przy ui. Południowej m. 36. 

Porządek dzienny. obejmuje 


1) Zagajenie posiedzenia. 2) Wybór 
ewodniezącego ogólnego zebrania, 3) 
czczenie pamięci zmarłych członków, 
4) Rozpatrzenie protokułu komisji rew. 
5) Rozpalrzenie i zatwierdzenie sprawoz- 
dania zarządu za 1911 r. 6) Rozpatrze- 
nie i zatwierdzenie budżetu na 1912 r, 
7) Wnioski członków. 8) Wnioski zarza- 
du, ©) Wybór zarządu, składajączyjo Się 
«z .prezesa, , 2 „wiceprezesów, Sekretarza 


14 == TIPTEZY"""PAFE TĘ "i F 


s 


7 "BĘ T P N N N 


mN: KURIEW PUDZNI — 26 kwietnia 1912 roku, 
A N Lada („dd Pc E ala M aa dą 


18 członków jak również 5 kandydatów 
do zarządu i 5 czionków wom, rew. 
= (r) Z Ligi przeciwyruź- 
liczej. Liga przeciwgruźicza przy” 
pomina © swych odczytach popular- 
nych, urządzanych w rozmaitych pank- 
łach miasta i w różnych godzinach, 

W sobotę, dnia 27 kwietnia. o 
g 8 wieczorem odbędą się nastepujące 
odczyty: 

W sali „Talmud-Tory* (Srednia 46), 
dr. Margolis — „Suchoty i zwajczanie 
ich" (w żargonie); adw, przys, Babicki — 
„Zadania towarzystw walki z gruźlicą”, 

W sali szkolnej tow. akc, bawełn, 
manufaktury (Rokicińska 6Ł — Widzew), 
dr, Mittelstaedt — „Krótkie wiadomości 
o suchotach"; dr. Śchoeneich—,„Grużźli- 
ca i dziecię". 

W jadalni tow. ake. Geyera (Piotr- 
kowska 289), dr, Rosenthal — „Walka 
osobnicza i społeczna z gruźlicą”; dr. 
Łuczycki— „Dziedziczność i suchoty*. 

W sali Tow, krzewienia oświaty 
(Mikołajewska 11), dr. Klozenberg — 
„Suchoły i zwyrodnienie"; dr. Rueger— 
„Co to jęst gruźlica i jak się jej w 
sirzęc * 

W niedzieję, dnia 28 kwietnia: 

W sali Tow. krzew. ośw., o godz. 8 
wieczorem: dr, Maybaum == „Kropla 
mleka w walce z gruźlicą“; dr, Łuczy» 
cki — „Dziedziczność i suchoty*, 

W sali szkolnej tow, ake, bawełn: 
manufaktury (Rokicińska 62), o godz. © 
wieczorem: dr. Rosenthal — „Walka O- 
sobnicza i społeczna z grużucą*; dr. 
Lewinson — „Przychodnie dla gruźli- 
ezych*, 

W sali „Talmud=Tory* (Srednia 46), 
o godz. 7 i pół wieczorem: dr, Tenen- 
baum -—— „Walka z gruźlicą jako cho» 
robą iudową*; dr. Margolis — „Co to 
jest gruźiica?* (w żergonie), 

= (hb) Wystawa rzemieśl- 
miczo - przemysłowa, Wczoraj 
wieczorem, w lokailu przy ul, Widzew- 
skiej nr, 117, odbyło się posiedzenie 
komitetu wykonawczego wystawy Tze- 
mieślniczo-przemysłowej. posiedze- 
ulu tem podpisano przedew. u~ 
mowę z dyrektorem orkiestry włościań- 
skiej, p. Karolem Namysłowskim. Or- 
kiestra będzie przygrywała na wystawie, 


Następnie postanowiono zwrócić się 
do zarządów straży © ochotni: 
czych w Królestwie Polskiem z zapyta- 
niem, ile i jakie przyrządy przeciwpo- 
żarnicze nabywają w kraju i za granicą, 
Do odezwy zalączony będzie odpowied- 
ni kwestjonarjusz, Wypełnienie tego 
kwestjonarjusza da możność rzemieślni= 
kom zorjeutowania się, jakie narzędzia 
przeciwpożarnicze, kupowane za graticą, 
będzie można robić w kraju. 


W nadchodzącą niedzielę, o godz. 
9.8] rano, członkowie komitetu wyko- 
nawczego wystawy, Oraz sekcji budowla. 
nej razem z osobami, które zapowie» 
działy swój udział w wystawie, zwiedzą 
park Staszica przy wi, Dzielnej, gdzie 
będzie urządzona wystawa. ldzie o to, 
aby dać możność wysiawcom do zorjeije 
towania się o syluacj, gdzie i jąkie 
mogą być budowane pawilony, Wyslaw= 
Cy imiają zabrać ze sobą rysunki i piany 
pawilonów, które komitet zaraz rozpa- 
trzy i zatwierdzi, . 

Wogóle prace komitetu posuwają 
się z każdym daiem naprzód, ażeby 
wystawa mogła być otwaria w oznaczo= 
nym termiaie, 


= (r) Ze związku tokarzy. 
W niedzielę, 27 b, m. © godz. 8 po 
połud, w iokału własnym przy ul, Ane 
drzeją nr, 44, odbędzie się ogólne ze- 
branie członków zgromadzenia czeladzi 
tokerskich, 

= (y) Przewóz mięsa. Przed 
kiiku laty lLandiujący mięsem zwrócili 


się dQ zarządów kolej z prośbą o pod- reg 


jęcie środków przeciw psuciu się mięsa 
podęzas przewozu koleją, 


Sprawa ta została obecnie zadecy: 
dowana, Od maja r, b. zaczną kursować 
wagony nowej konstrukcji,  przezna- 
czonę do przewozu mięsa na dalszą 
przestrzeń, 

s= (r) Zamkniąoło fabryki, 
Administracja fabryki Nenhaus | S-ka, 
mieszczącej się przy ulicy Południowej 
ir. 80, wymówiła wszystkim robotnikom 
pracę na dwa tygodnie, Po upżywię 
tego czasu ją>ryka będzię zemknięią, a 
to z powodu braku obstalnnków, 

= (h) Echa sprawy Mysz - 
kowskiege, Prokurator warszaw- 
skiej izby sądowej zalożył protest prze 


„.kiwko wyrokowi izby,  uniewinaiającowu 


p+ Ja Myszkowskiego, właściciela maga- 
zynu mód, ps 4. „Ireda” w Łodzi, oraz 
Pa Gerlacha, urzędnika kolei fabryczno* 
łódzkie, oskarżonych © oszusiwo ko- 
lejowe, polegające na zamianie towa» 
rów, 

= (r) Z teatru „Odeon. Od 
jutra w teatrze kinemalouraficznyna „Ow 
deon* demonstrowane będzie specjalne 
zdjęcie ze strasznej katastrofy budowla- 
nej, jaka mała miejsce przy ul. Widzewa 
skiej nr. 40, 

jak wiadomo ofiarą tej katastrofy 
padło kilkunastu robotników, 


m (h) Niezwykła pomyłka. 
Onegdaj do Banku państwa zgłost się 
pracownik firmy „Ponizowski*, p, Łan 
pin, po odbiór 630 rub, 52 kop. Kasjer 
Banku wypłacił p. Łapinowi 6,300 rub. 
zamiast 630 rub.; p, Łapin pokwitował 
z odbioru tylko 630 rub. P. kapin, Qe 
bliczywszy pieniądze, zwrócił uwagę kam 
sjerowi na pomyłkę, 

Łatwo można sobie wyobrazić naj- 
pierw przerażenie, a następnie radość 
kasjera. 


= (z) Cenygprodu«tów spo: 
%żywczych na targu dzisiejszym były 
nestępujące; kartofli ćwierć— 90—100 k. 
marchwi 200-2,50 kop. buraków ćwikło= 
wych 90—100 kop, selerów kopa 250— 
3060, porów 40, pietruszki pud 2,75 — 
3.00, szpinaku pod 1,50, chrzanu pud 
4,00 — 5.50, sałaty kopa 1.50, redysek 
kopa 1,00, cebuli pud 2,00 kop. 

Nabiał: masła kwarta 1,00—1,20 k. 
śmietany kw, 35— 40, mleka kw. 7 8 k. 
sery 25—40 kop. za sztukę. 

Drób: indyk 2,50 —5,00, gęś 200— 
2,50, kaczka 100—1,20, perbezka 1,20— 
n kura 75— 1,20, kurczak młody 50 

p. 
Dowóz produktów był średni, 
== (b) W sprawie jaskini 
rozpusty przy ulicy Mikoła- 
jewskiej nr, 42. Sędzia śledczy 
3-go rewiru, prowadzący śledztwo w 
sprawie wykrycia jaskini rozpusty przy 
ulicy Mikołajewskiej nr. 42, spotyka się 
z coraz to nowymi szczegółami tej ©- 
hydnej historji. 

Okazuje się, że aresztowany Miller 
uprawiał swój proceder, już od 6 lat, 
w ciągu ostatnich dwuch lał, „działal- 
ność* jego przybrała wyjątkowo wielkie 
rozmiary. 

Do jaskini rozpusty wciągano dziew 
częta w wieku od lat 9 do $ô, 

Skargi na Millera napływają w dal 
szym ciągu i sędzia śledczy bada zgła» 
szejących się świadków codziennie, 

Co się tyczy Lamerta, to przęciwko 
niemu są dotychczas tylko dwie skargi, 
Ani on, ani Mlller nie chcą się przyz- 
nać do zarzucanych im zbrodni, 


WYPADKI w ŁODZI 


== (a) Wybuch kotła. Dziś, 
o godzinie 7 m, 45 rano, mueszkańcy 
ulicy Widzewskiej w okolicach Głównej 

armowam zostali straszliwym i- 
kiem, Początkowo przęchodnie zaczęli 
sią kryć po bramach, sądząc, że na$lge 
pił wybuch bomby, Dopiero po pew- 
nej chwili, kiedy minął strach, można 
było zbadać przyczynę straszliwej deto- 
nacji, 

Przy ulicy Widzewskiej nr. 112 w pode 
wórzu mieści się zakład ślusarski Ernem 
sta Krupczaka, W zakładzie tym usta» 
wione są dwa kociołki karbitowe do 
przetapiania metali. > 

Dziś rano, robotnik, Wincenty Kacze 
marek, chcąc puścić w ruch aparat, od- 
kręcii kran, doprowadzający do aparatu 
tlen i nagle nastąpi! wybuch, siłą któr 

9 , został Odrzucony silnie 
o kilka kroków. Cały aparat, wysokości 
dwa łokcie © trzy czwarte lokcia w śred- 
nicy, został wyrzucony na dwór i zupełnie 
zmwiszczony, Zmiseczeniu uległo również 
urządzęgie warsztaty, DMzyby w warszia 
cię, jak również w sąsiegnich budynkach 
powuczone. Ofiar w ludziach, na Szczęś- 
cię nie było, Źostali tylko ogłuszeni: 
wźmierkowany Kaczmarek, robote 
pis Siawszaw Gzajnęcki i Władysław 
Pawlak. 

Na miejscę wypadku zjechały włae 
dze, 

= (8) Zbrodniczy papad, 
Ohegdaj wieczorem, obok emenia(ci -er 
wangeliekiego przy ul. Tremibackiej, na 

Wł, k, 26 lat, zamięszkały 


pzy ui. Brzesińskiej ni, 9, Papadł mio. 


E "24 


dy człowiek i powaliwszy ją na zi 
usiłował dopuścić się na niej gwalt 
Na krzyk napastowanej przybiegli prze 
chodnie i uwolnili ją od napastnika 
którego oddano w ręce policji, Jest 
22-letni Edward Gąsiorowski, Pozostaj 
cy od dłuższego już czasu bez 


jęcia. 
Dodać należy, że Łuczakowa w 
ce spodziewa się zostać matką, 
nie mógł nie zauważyć napastnik, 
Zwyrodniałego osobnika 
w więzieniu, a sprawą skierowano. 
sędziego śledczego 1 rewiru. | 


= (p) Przejechania. W 
dnia wczorajszego wzywano Pogot 
do trzech ofiar zręczności naszych 
rożkarzy: na ulicy Piotrkowskiej nr, 8f 
przejechago  Stefanję Kowalczykówr 
10-letnią córkę stróża; na ulicy Srednii 
nr, 4, 10 ietniego Traila Nowaka, a 
ulicy «*iotrkowskiej nr, 7, Józefa Qioldha 
mera, żebraka, lat 65, We wszys 
tych wypadkach lekarze stwierdzili 
ważne okaleczenia, + 


= (p) Przy praoy. W 
przy ulicy Przejazd nr, $g okaleczył i 
maszymię prawą rękę robotnik Wiadys 
sław Danielewicz, lat 48. | 

Pierwszej pomocy udzielił i 
Pogotowia. 

= (a) Amatorzy 
Wczoraj w nocy jacyś amatorzy tram 
ków zakradii się do piwiarni pozy | 
Słojikowskiego przy ul. Kelma nr. 41, 
skąd skradli kilkadziesiat butelek miodu, 
oraz parę antałków piwa: i 

Również w ten sposób okradziong 
piwiarnię Wacława Majznera przy uł, 
Zagajnikowej nr, 17, skąd oprócz mi 
wina i piwa, złodzieje zabrali kilkadzie 
siąt paczek papierosów. | 

== (a) Nie udało się, Wczoraj, 
na ul, Zgierskiej, obok domu ne. 6, nie 
znany rzezimieszek skradł przechodząe 
cemu Rudolfowi Giolcówi zegarek z de= 
wizką. G. w porę zauważył kradzież | 
złapał złodzieja za rękę, Złodziej jed: 
SALETRY zegarek ua ziemię, zdołał 


zbiedz, 
== (p) Niefortunny upadek 
Na ul. Wróbiej nr. 9, spadła z wysoka 
ści I pięteą 13-ietala Franciszka Stali 
ska, córką murarza. Wypadek ten mi 
fatalne skutki: $, przypłaciła go zła 


niem obu rąk I poważnemi ok 
niami. 
W stanie ciężkim odwieziono ją dé 


szpiłala Poznańskich. | 
; = (p) Z głodu omdat na uli 
Ogrodowej nr, B, Moszek Weberg, tra 
‘garz, lat 37. Nieszczęśliwemu udziekł 
pierwszej pomocy lekarz Pogotowia, po 
czem zajęji się nim przechodnie, | 

== (x) Fałszywy alarm, Wez 
raj, o godz. 9 m. 20 wieczorem, za 
zwano straż miejską, oraz LI Il oddin 
ły straży ogniowej ochotniczej na 
Zawadzką pod nr. 80, gdzie jedna 
ognia nie znaleziono. Alarm byt fal 
szywy. 

ZAMIEJSCOWA., 

= (1) Z kolejek podjazde 
wych. Jak to już donoswismy letnid 
mieszkania w wielu miejscowościach p 
wynajimowanQ. 

Z powodu jednak niestałej pogod 
i zmienne; temperatury, nikt się dotąd 
miasta mie rusza — na letniskach p. 
nuje cisza, 


Z tego też powodu ruch pasaże 
na kolejkach podjazdowych weale 
nie zwiększa, to tęż zarząd tych kolej 
wycofał z rozkładu uruchomiony w pe 
cząikach b, m, na kolejce zgięrskiej $ 
pociąg j obecnie kursują tam tylko 
pociągi podług rozkładu zimowego, t. 
co 20 minut, 

W miarę zwiększania się ruch 
pociąg 5 będzie uruchomiony. 

= (z) Stan oziminy. Prz 
mrozki i chłody, jakie panowały do nie 
dawna, a które i obecnie powtarza 
się jeszcza co dal kilka, wpłynęły tel 
ujemnie na wegetację oziminy, który 
wielu miejscach, jak np. pa gruniaci 
zimnych, sapowatych, wyglnęta lub zczeń 
więniala i wegetuje marnie. | 

Na gruntach ciepleiszych, dobrai 
użydniawych i z vei Bec rośnii 
pomyślnie i wygląda dobrze. Qdybj 
ustaliio się ciepło i nastały deszcz 
umiarkowane, to zdaniem doświadczo: 
nych rolników, ozima w tych miej 
scach, w których doląś opiera się ski 
tecznie zgubnym wpływam , pe 
prawi sig szybka i może obf 
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Karo! Michalski 
Łódz, Piotrkowska 223, telefon 28-83 


pm 


Akcyjnego Zakładów Ceramicznych Dziewulski i Lange w Opocznie. 


Posadzki terrakotowe, Płytki glazurowane. Ñ- 


cówki różnokolorowe, Ce>ła ogniotrwała wysokiej 


dobroci. Glinka ogniotrwała Towarzystwa 


Dr. Trenkner 


wyjechał. Wraca w połowie Maja. 


Na zatwierdzone przez Warszawski Okręg Naukowy 


Kursy przygotowawcze 


wieczorowe na świadectwa nauczycielskie, ucznia ap- 
- 4ekarskiego z 4 klas i t p. zapis kandydatów Przejazd 
N 14 księgarnia lub Nawrot 92 m. 22 od godz. 6—8 w. 


e JTN 


I) NARZĄDÓW TRAWIENIA, CHOROBACAWATROBYItp. 


PIĘĆDZIESIĘCIOLETNIA PRAKTYKA DOWIODŁA, 
ŻE WODA HUNYADI JANOS PRZEWYŻSZA WSZYSTKIE 0 
INNE ŚRODKI TEGO RODZAJU. 
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SŚwiatłoleczniczy 


INSTYTUT D+ 


(choroby skóry i wypadanie włosów, prądami 
(świeżba, hemoroidy) elektrolity (radykatne usuw 
masaż wibracyjny i pneumatyczny p 
j płciowa), hkaustyka, usuwanie brodawek), 
organów moczopiciowychy, 
powietrze, Leczenie syphilisu 
8— 2 i od 6—% dla pań od 


5—6 


Przyjmuje od 


yy PA, PA 4 ta, 


INEF ł E A RIP AA e Syk 


Zarząd Rosyjsko-Azjatyckiego Transportowo- 
„ Kamisjgnerskiego Towarzystwa Akcyjnego 


ma zaszcyt podać do ogólnej wiadomości, że ogólne zebranie 
akcjonaruszów towarzystwa, które odbyło się dn, 10f23 marca 
r b, POMaROWa rozpocząć działalność towarzystwa, którę 
mieć będzie oddziały swoje takw Niemęzech, Francji, Ang- 
lji; Belgji, Austrji, Włoszech. Turcji, Serbji, Bułgarji Chinach 
i Japonji, jak zarówno w Rosji i Finlandjs we wszystkich ma- 
stach, gdzie znajdują się komory celne, W miejscowościach, 
gdzie tych ostatnich niema towarsystwo będzie posiadało przed- 
stawicieli. Działalność towarzystwa jest następująca: 1) tpans 
.sportowanie, tak w całej Rosyjskiej imperi, jak i zagra- 
nicą rozmaitych ładunków, 2) Spełnianie poleceń według 
wskazań zarządów czelnych. 8) Ubezpieczenie, 
towarów i ładunków (zgodnie z $ 8 ustawy towarzystwo Ma 
prawo dokonywania ubezpieczeń poleconych dłą przewożu, sprze- 
dąży i t, p. towarow w rosyjskich i zagranicznych towa- 
rzystwach asekuracyjnych w imieniu i na rachute:, według 
wskazań właścicieli towarów, z uwzględnieniem istniejących 
w każdym wypadku prawnych przepisów. 4) kupno isprze» 
daż (komisowa) różnych towarów w Rosji i zagranicą, 5) Re» 
prezentacja rozmaitych firm rosyjskich 1 zagranicznych 
w sprawie sprzedaży 1 kupna, najróżźnorodniejszych towarów 
l produktów. 6) Wymiana między biurami i przedstawicie» 
lami towarzystwa komisowej sprzedaży i kupna najróżnorod- 
niejszych towarów i produktów. Zarząd Stowarzyszenia Zznaj- 
duje się w Petersburgu, Czernyszew pier, IG. 
Pożądani są wszędzie reprezentenci, 2009 — 2—8 


SPE ra o mistrzowstwo w piłkę nożną, 
$ sy w Nie ZiBiĘ dia 25 kwielola r. b, O godz, 9$ runo 
„ecuriug-klub* — „Wnion“ 

_ Da placu sportowym Fabryczna 4/6 rog Targowej 

o godz, driej po południu 


1 „Nawcastle Łódzki klub sporto 


pm na plagu sportowym Targowa N287/8 
S Wejś ir 25 i 15 kop, 


Poszukuje się 


. Fechnika-Budowlanego 


mówiącego po nie miecku, ze znajomością prowadzenia róbot bu- 
dowianych, statystycznych obliczeń, sporządzenia kosztorysów 
i rachunków oraz długoletnią praktyką dla tutejszego biura bu- 
dowianego: Ofertyproszę składać pod „Skrzynka poczt, Ne 551“ 
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enowski 


S, KANTORA, 


Specjalisty chorób skórnych, wiosow, Weneryeznych 1 moczopłciowych 
ulica Krótka N 4. Telefonu M 19—4l. 

Leczenie promieniami Roentgena, światłem Finsena i kwarcowem 
wysokiego 
anie szpecących włosów), $ 
odług prof. Zabłudowskiego (niemoc gi 
Endo i cystoskopja (oświetlanie ję 
Elektryczne świetine kąpiele i gorące £ 
„Enrlich-Hata 606", w 
osobna 


E e5-079193 1 EINE zma AF 


DO NABYCIA WE WSZYSTKICH APTEKACH 
ISKŁADACH APTECZNYCH W CAŁYM 


ŚWIECIE. 


PRZECZYSZCZAJĄCY. 


4.7: 


1720 0 


napięcia § 


poczekalnia, 


z AT RI 
A NAJNOWSZY ŚRODEK PRZECIW OSTRE 
MU 1 ZASTAKZAŁEMU TRUPROW I PREDS 
1K0 ŁAGODZI BÓLE | MIEROTSTRAJA 10-8 
JŁADKA ZATWYOWZOWPAOEZ RADE LEKARSKA H 
| SPRZEDAJĘ SIĘ WSZĘDZIE. ŻKŁAD GN Ji 
REG FA RICHTER i S g 
Od ETERSRURG. OUN z 5 
Apteka W, Danieleckiego 
Łódź, Piotrkowska 130. 


Ważne Ola Pań! 
SPECJALNY 
FRYZJERSKI SALON dla PAN 


„EUGENJA” 


KARTOWSKA, 
Łódź, Konstantynowska 5 
Telefonu Ma 28-01. 


Polece Szua Panom w Łodzii okol icach 


NAJPIĘKNEJSZE CZESANIE 


mycie głowy z natychmiastowym wysa- 
szewiem (Manjour) oczyszczenie paznogoi 
farhowanie włosów i wszelkię roboty w 
zakres perukarstwa wchodzące jako to; 
loki turbaanowe warkocze i postisch ¿za 
wsze w najnowszym stylu wykonywana 
pod moim kierunkiem, Wyuczam upina< 
mia pajqąowszych fryrw w 6 lekcjach 
Abouament na miejrou I w domach 


GAŁY DOM 


przy ul. Dłuciej X 29, składa» 
jący się z dużych jasnych pokoi 
i sal do 8 okięn,w Którym 8, 
obecnie znajduje kancelaria pos 
licmaistra odpowi' dni dla szkoły 
do wynajęsia Od lego 'p- 
ca r. b. Wiadcmość u rządcy 
Andrzę,a 9, 


Syndyk tymczasowy 


masy upadłości Aleksandry idrozjewiczowej, Adwo: 


kat Przysięgły Henryk 


Abramowicz, ninieiszem zawiadamia 


wszystkich wierzycieli masy, powołując się na art. 515-516 Kod. 
Handl., że termin zebrania wierzycieli wyznaczony został przez 


Sędziego Komisarza na dzień 21 kwietnia (4 maja) 1912 
o godz, 12-ej w połud, w sali 


Okręgowego. 


roku 
licytacy'nej Piotrkow. Sądu 


H. Abramowicz. 


€6106935000989888 
Syndyk tymezasowy 


masy upadłości Dawida Józefa 
mia wierzycieli masy wspomnianej, że fi 
gowy wyznaczył ostateczny termin miesięczny Œ I 
d, 7]20 Maja r. b, i że wierzyciele, któ- 


pretensji do mssy do 


Jakubowicza zawieda- 
że Piotrkowski Sąd Okrę= 
do sprawdzenia 


rzy w powyższym terminie wierzytelności nie sprawdzą, podle» 


gać będą skutkom, w 


art. 512 i 513 Kod, Handl. przewidzianym 
Syndyk tymczasowy, Adw, Przys. 


Jezef Łaski, Łódź, Wschodnia 15: 


ete dete Bae Sa teddy e de detode 


FUTRA 


przyjmuje się 
na letnie przechowanie, 
SKŁAD FUTER 


A. Bromberg 


PIOTRKOWSKA JE 81. 


TELEFON |2-84. 


PW WODO I RZEK 
o EEE: PO O CAE DI 


SPECJALISTA 
Ghorób skornuch, wansrycznych 
i niemocy piciowaj 


Dr. LEWKOWICZ 


Przy syphiisie stosowanie prep 
pör” 


Leczenie elektrycznaścią i masa 
żem w:bracyjnym. 
Zachodnia (8 33 

od 9—1 1 od 6—8 dla pan od 5—% 

w niadzicię od 9 do 1. r. 1109 10 


Dr. REJT 


Średnia 2. 
Sp.: Choroby skórne, wenerycz- 
ne, kosmetyka lekarska. Lecze- 
nie Syphilisu Salvarsanem „ER- 
LICH-riAfA 606" wśród-żylni ę, 
Leczenie elektrycznością (glektrQ= 
izem) i masażemi wibracyjny m- 
Dia pań osobna poczekalnia, 
Godziny przyjęc: od 8—] rano i od 4—8 
wiecz. W niedziele ' święta 9—2 po p 


i Litmanowicz 


Krótka I2, 
Ghoroby drog moczowych 


,pęcherza i nerek) 
tystoskopia i zqłąbmikowanie 
moczowodów. 

Godz. przyjęć: od 8—10 i 4—7 


% Srednia 11. 


; Dr, S. Sznitkind 


5—8 wiecz, dla pa 
„aż 


à Dr. Jl. Waserman 


CHIRURG, 
powrócił, 


Leczenie hemoroidów metodą nieopera+ 
cyjuą (beskrwawą) podług prof. Boasa. 
9—10 i 4—6 


Telef, 14-22 


ul. Srednia nr. 2, 


AW Kosmetyka lekarska (piegi, pry+ 


szcze, włosy etc), choroby skóre 

ne, weneryczne i moczopłciowe, 

Przyjmuje od 8—2 po poł.i od 

44 do 9 wiecz, damy od 4'/ę 
do 6 po nol, 


Dr.M.Papierny 


Akuszer i specjalista 
chorób kobiecych, 
Przyjmuje do ll rano i ód 4 | pół pog 
do 6 : pół po połudala, 
Ulica Południowa 23 

Teletonu Ni 16 85 2640 


Dr. L. Prybulski 


powrócił. 
Choroby skórne, wiosuw, (kOS= 
netyka iekarska) węnerycziie, 
inu czopłciowe Fry óną picio 
wej. Leczenie syphilisu Salvarsas 
nem „Ehrlich-Hata 606* wśród» 
żylnie, 
Leczenie elektrycznościąi mae 
sażem wibracyjnym, ulica, 
POŁUDNIOWĄ MR 2, 
Prayjmuje chorych od 8 — | rano i oś 
4 — 6 po pol, panie od 5—6 po 
Dla pań osobaa poczekalnia, 


Dr, L. Kiaczkin 


Kosstaatynówska Íi. f 
Syphilis, skórne, wenerycznć 
Sbøroby dróg moczowych. t 
Piayjuiu,€ pod 8—4 anoi ed | 
od 4—5 pe | 
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Helenów tor wyścigowy 


== WZLOTY awiatora Ścipio del C; 


NE 98 É 


W sobotę i niedzielę dnia. | 


27 i 28 kwietnia r. b, | 


MPO 


$ i » 
r Wzloty nastąpią pomiędzy 5 i 6 po poł. Ceny miejsc: miejsce siedzące rb. 2, miejsce stojące przy torze 1.20. Wejście do ogrodu Helenów 60 kop. 


DOM HANDLOWY 


| L.i E. Metzl 


(istn. od r. 1878) 


j Ss 


Moskwa, Peterbsurg, Warszawa, Wilno, 


i Berlin, Paryż, New-York, Boston, Buffalo 


FILJE 
swego Centralnego Biura Ogłoszeń 


w Łodzi, przy ul. Piotrxowskiej kr, 102 


w domu barona J. Heinzla.—TELEFON 


nipiejszem ma zaszczyt zawiadomić, że ctworzył 


15—70. 


Przyjmuje ogłoszenia do wszystkich pism w świecie. 
Prenumerata pism po cenach redakcyjnych. Pro- 
jekty ogłoszeń, tłomaczenia, kosztorysy 


A Bezpłatnie. 


Dnia 15 maja r.b. otwarty zostanie w Kociołicach 
za Pabjanicami 


Pensjonat Ola dzieci i młodzieży 


po kierunkiem A. Drutewskiej, 
Troskliwa opieka. Zabawy i gry sportowe pod opieką ru- 
tynowanych przewodników. Fortepjan na miejscu. Bliższych 
ialormacji udziela się codziennie od 3—5. Juljusza 37, 


mieszkania, 
zbytu towarów, 
reklamy wyrobów, 
dzierżawy. 


/-- Kto potrzebuje: 
i ierów, 
A Rikoo, j 
techników, 
leśniczych, 
pomocników, 
pokojówek, 
kucharzy, 
kucharek, 
służby. 


Kto chee: 


nająć mieszkanie, 

kupić lub sprzedać 
ziemię, handle, 
gospodarstwa, 

pożyczyć pieniędzy 


it p. 
jub podać cośkolwiek 
do wiadomości ogółu 


najlepiej i najtaniej 


uzyska to przez 


OGŁOSZENIA 
W „owym kuerze Lodzin“. 
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Niniejszem zawiadamiam Sza- 
nowną naszą Klijentelę, że z 
dniem 23 Kwietnia, 

Pracownia kostjumów okryć i su- 
kien damskich 


S. Szwarcenberga 


przeszła ma wyłączną 
własność moją. 

Przyjmuję, jak dotąd tak i na- 
dal, wszelkie zamówienia z wła- 
snego jak i powierzonego ma- 
terjału. Wykończenie bez zarzu- 
tu. Ceny umiarkowane. 

B. Szwarconkerygowa. 


Ogłoszenia drobne. 


utomobil cztero osobowy do- 
bry, tanio spraedam. Szosa 
Pabianicka park Adamka. 


złowiek: w 

C z wykształceniem średniem, 
władający, dobrze polskim i ro- 
syjskim, jak również biegły w ra- 
chunkowości, znający buchalter= 
je, mogący pracować u adwoka- 
ta, w sądzie u rejenta poszuku- 
je odpowiedniej posady. ` Łaska- 
we oferty pod „W, R. 35” upra- 
sza się składać w: administracji 

„Nowego Kurjera Łódzkiego”. 
2320—4 
D? sprzedania 8 „morgów zię« 
mi (przennej i żytmiej) z za- 
udóbwaniami de sprzedania mię- 
dzy Zgieraem i Strykowem. Wia- 
domosć: Stanisław Lewandowski. 

Ut. Dolna. NS 8. Rado oszcz. 
u sprzedania Urządzenie res- 
tauracji lub kawiarni, era 
duzy wóz do ciężarów i resor- 
ka. Nowe-Zarzewska 56. Pralnie, 
Sędziwy. 2301—3 


srednim wieku, © 


A. KUPRIN. 


Sztabs-Kapitan Rybnikow 


ucieszne przygody szpiega. japońskiego do nabycia 
:: w administracji „Nowego Kurjerą Łódzkiego* :: 


Gena 35 kop. 


Księgarnie Gebethnera i Wolffa polecają 


Nowość! 


JORDANA (JULJANA WIENIAWSKIEGO). 


Hartki z Pamiętnika 


ząwierające obrazy z okresu przedpowstaniowego, 
z powstania 1863 r. i z emigracji. 
Cena dwóch tomów rb. 2.40. 


aee wydawnictwa przeznaczył autor 
na korzyść Towarzystwa Literatów i Dziennikarzy oraz Kasy 


Czysty dochód z 


Literackiej. 


K*% motor gazowy o sile 23 
koni nowy lub używany 
w dobrym stanie, J. Windman. 
Piotrkowska M 35. 2361—8 
M cjalność maszyny do szycia, 
poszukuje zajęcia. Wiadomość 
w „Kurjerze*, 3342—2 
0i lipca 1912 do wynajęcia, 

Konstantynowska 98, 2 po- 
koję z kuchniąi wygodami; miesz- 


kanie w suterenie; szopy plac 
mieszkanie, oraz różne lokale 
fabryczne, 2348—3 


kazyjnie do sprzedania bar- 
dzo tanio otomana i szez- 
long Konstantynowska T, parter. 
robiias” Biuro nauczyciel- 

0. P skie Lewinsonowej, Przejazd 
6 poleca bony z dobremi reko- 
mendacjamı, nauczycielki, gospo- 
dynie, niemkę-kurlandkę, angielkę, 
francuzkę ze Świadectwem uni- 
wersyteckiem z prawem dawania 
lekcji na pens'ach. 2359—2 
łatynę, kupuję.-—Warszawa 
47 ui, Wspólna, mieszk. 11. 
1911—3 


Drzyjmę panów na mieszkanie, 
"mogę dać pościel, Składo- 
wa 13—15, 
ower Ormonda prawie nowy 
R tanio sprzedam. Szosa Pab- 
janicka 44. Zulicki. 2330—4 
kiep kolonialny i magiel do 
KŁ sprzedania: Ul. Wspólna 
N* 47110. Radogoszcz. 2238—6 
Oimaszuw KaWski. £ pOwoau 
T wyjazdu sprzedam place przy 
ul. Kolejnej po 40 łokci frontu, 
46 łokci głębokie, z planem go- 
towym na murowany dom pięt- 
rowy o 12 mieszkaniach (każde 
pokoj z kuchnią) cena 1,000 rb. 
bez planu 800 rb. oraz place po 
30 łokci irentu, 46 łokci głębo- 
kie po 600 rb. Ceny stałe. Wia- 
domość u właściciela Michała 
Własowa, Tomaszów. Kolejna 
Na 880, . 2210—3 
anio i elegancko! wykonam 
g wszelką damską garderobę. 
Zawadzka N2 12, oficyna, li wej- 
ście Íl piętro, 2192—3 
ażue dia pań. Nuwo-otwo- 
W raona pracownia sukien dam- 
skich poleca szybkie i staranne 


Do nabycia we wszystkich księgarniach. 


2315—2, 


Mowość! 


538—3—1 


wykończenie zamówień. Ceny nize 
kie. Wólczańska N* 65—18. 

2851—3 

IW SE comu dwa si 

neczne frontowe pokoje 

od Promenady razem lub oddzięle 

ne od 1|t4 Lipca do wynajęcia 

Andrzeja 7, wejście od Promenae. 

dy, Il piętro, mieszk, 13. i 

10 0 0 0 bluzek wyszytych jęd= 

wabiem po 65 kop, 

Ul, Piotrkowska M9. u A, Feie 

mana. 2844—3 


ÍC m ZA a ME a TRA M 1 
magie w dobrym Stanie do 
sprzedania. UI. Zgierska 5, 


Z powodu dalekiego wyjazdu 
sprzedaję strzelnicę z cas 
łem urządzeniem, dekoracje, fuz= 
je, figury i t. d. Zielony Rynek 
Ne 4, 2853—3 
Pipra meble, serwisy, naczy, 
nia kuchenne tanio na raty, 
Mikołaiewska 25, 1865—2 
masligi paszport Wydany, Z mas 
gistratu m. Łodzi, na imię 
Beili Apte. 2336—3 
aginął paszpori, wydany z mas 
L gistratum, Łodzi na imię Fisz» 
la Leskiego. 2389—3 
ry aginął paszport, wydany z gmie 
ny Łoszyce, pow, konstanty-' 
nowskiego, gub. siedleckiej, ną 
imię Abrama Szwarcworta, 
2382 --3 
',agiugła Karia Od paszuurdę 
wydana z fabryki Poznańskie= 
go, na imię Wiktora Kowalika. 
,/agiugia karia Od paszporiu, 
Ł wydana z fabryki Pilitzera, na: 
imię Walentego Grzelczaka. 
ręayinęła karta Od paszportu, 
wydana z fabryki Poznańskie* 
na imię Władysława Ziomka.’ 
i 2354—i 


-eÁ 
) Aeae karia Od paszportu, 
wydana z fabryki Rotszyłda, 
na imię Adama Cyrańskiego. 
2356—) 
rzagmęła karta od paszportu, 
L wydana z fabryki Emila Eiser- 
ta, na imię Kazimiery Sieradzkiej 
2860—1Ł 
Fhian xarta od paszportu, 
wydana z fabryki Poznańskie 
Klejnowskiego,, 
3863—} 


80, 


ga, na imię Pawła 


